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Nikczemny spisek aeentów imperializm~ 
Pawilon I-szej ·wystawy Polskiego Przemysłu Lekldego w Moskwie 

!!ciąga codziennie olbrzymie tłumy widzów. 

wykonawców rozkazów Tito i W all Street 
unic,stwila władza ludowa ·na We.grzech 

BUDAPESZT (PAP) - Zbliżający się proces Laszlo R~jka i je- PARYŻ (PAP) - Prawie wszyscy Biura Informacyjnego o s)'..iuacji 
go wspólników jest naczelnym tematem prasy węgierskiej. Wszyst· tutejsi komentatorzy nazywają pro- w jugosłowiańskiej partii komu-
kie dzienniki węginskie poświęcają tej sprawie artykuły wstępne, ces oyłego ministra węgierskiego ni~tycznej Rajk, jak sam się przy 
dając wyraz głębokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod· Rajka i współoskarżonych „procesem zrt:ił, po11arł prowokacyjny pro-
niarzom. Równocześnie dzienniki podkreślają ścisły związek między Tito". jekt Tito dokonania zbrojnej in· 
planami bandy Rajka a działalnością kliki Tito. Et1" ~- nne FaJ·on w ,.L'Htnnanite·• terwehncji jug?słokwiańs_kiejdnat W~ 

Jest rzeczą oczywistą - pisze cen 
tralny organ Węgierskiej Partii Pra­
cujących „Szahad Nep'·, - ie plan 
Tito, dotyczący utworzenia „federa­
cji" antyradzieckiej, kierowanej 
przez Belgrad, nie zrodził się w gło· 
wach titowców, lecz w glowi:.ch Dul­
lesa i Churchilla, w głowach impe· 
rialistów amerykańskich i angiel· 
skich. Za pomocą tej „federacji" im· 
periałiści przekształciliby kraje de· 
mokracji ludowej w swe kolonie, w 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

Jednym z najważniejszych na-
• stępstw zlikwidowania spisku Rajk:i 
i jego wspólników jest to, że wy­
świetlono strategiczne plany impc­
rialist!nv i stosowane przez nich me­
tody w walce przeciwko rewolucyj. 
nym partiom robotniczym, przeciw1<0 
socjalistycznemu ru!'.howi robotnicze-

mu, 
wym. 

- gr1.ec w zw1ąz u z mcy en anu 
przeciwko demokracjom ludo- reasun,uje akt oskarżenia i U\Yypu- pogranicznymi, spowodowany1J1i 

kła na5t~pujące cztery punkty: w odpowiedniej chwili. 

~to jednak - pisze dziennik 
ośmieli · się wznieść rękę pn:eciw· 
ko naszej wladzy ludowej, prze· 
ciwko zdobyczom naszej demo· 
krncji, kto odważy się zadać cios 
w plecy budowniczym socjalizmu, 
kti> żywi podłe zamiary rzucenia 
nas przeciwko głównemu obro{1cy 
naszego pokoju i pracy twórczej, 
za11rzyjaźnionemu Związkowi Ra· 
dzieckiemu - tego spotka sur~ 
wa kara. 

Nie dopuścimy do istnienia w 
naszym kraju piątej kolumnv fa· 
szystowskich zdrajców ludu, hall· 
dytów knujących zamordowanie 
na?zych przywódców. Zdrajcy oj­
czyzny, nikczemni mordercy otrzy 
mnjiJ karę, na jaką zasługują. 

l) Poezynając od 1931 roku "L' Humanite" podkreśla, że SPI-
Ra ik był konfidcnti.>m policji R•Jr SEK RAJKA I JEGO WSPóLNI­
thy'ego a na!<tępnie Gestapo. KóW WYKRYTO DZii:;KI CZUJJ\"O 
Wydal on setki najlep'>zych sy- śCI WŁADZ REPUBLIKI WEGIER 
nów narodu węgierskiego. SKIEJ, nadmiernemu pośpiechowi, 

2) Jako zdrajca whisnej ojczy. jakiego żądali od spiskowców ich 
zny Rajk po ] 945 roku kontynuo- moc, <!a wcy zagraniczni, jak rowmeż 
w;ił swą rohotę szpie)!;ow:,;ką w trudnościom zrealizowania spi.>lm 
my~I rozkazów wywiaclu amery przeciwko ustrojowi, opierającemu 
k~\'\~kie>;.!o. Ra.jk systt'matycznie się na całym lucl;r.ie węgierskim. 

Licznie gromadz11ca się publiczność moskiewska oczekuje w długich ko­
lejkach - by dostać się na t ren Wystawy. 

informował agentów wywi11du a- ------------------------------------..;:... __________ _ 
merykań'lkieirn o dzial11l11ości wę- w łk 
gi,'r'lkic·h :\Hni!<ter11tw Soraw We- ie1 ie zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego 

wystawą polskq w Moskwie 
wnętrznyrh i Spraw Za~r11nicz­
nych. • "i('~tarzy spo.śród je ·~o 
wspMnikiiw byli również a~enta· 
mi wrwiadu nmerykań<ikiego. 
Przymali !<lf oni te:i:, że tlost:n-· 
czuli informacji poselstwu fran- ivIOSKWA. - Pierwsza Wy-stawa l r09lądowy spo,;ób głębokie przemia H1 r nc1,skim i angielskim - widzimy 
cu .• h.iemn w~'BudaJ><!szcie. Polskiego Przemysłu Lekkiego w -~10 11y społt.'Gne, zachodzące w Polsce również wypowiedź dziekana Canter-c ł 1 d • k• • f • "k skwie nadal pr7ykuwa uwagę spole· L11dowej. bory Johnsona, który pisze: „Sprawi. a Y U Węg1etS 1 p1ę llUJe Dl CzemnegO :n lfajk dzialal w myśl hezp~ c.'.l.eństwa moskiewskiego. Dotychczas Pytania, którymi publiczność zarzu ło mi nie7mierną satysfakcję obejrze 

• zdrajcę własnej ojczyzny - Rajka ś.-rd'lirh in~trukcji Tito. Dział:!!- 7W iCd7iłO ją, łącrnie z wy3tawą ko· ca i:1fornrntorów, dotyczą wszystkich nle wystawy polskiej w Moskwie, • • • 1 "k • TI' ~c je1rn ztnierrnła do obalenia kjnic:twa pol5kiEgo, rozmieszczoną d1icdzin życia polskiego i ~wiadczą która zadokumentowała imponujące 
l 1ego wspo n1 ow l'lłl.t rządu W(.'(?ierskiego i do przy na peronie Dworca Leningradzkiego, o ogromne; sympa tii Judzi raclziec· ro~tępy l:udowniclwa pokojowego w 

BUDAPESZT (PAP) - W rałym i jego wspólników dziennik „Sc1111· wn",renia antyradzieckiego reżi- c•k. 300 tys. osób. kich dla polskiego świata pracy, dla Fc.lsce Odi odzone j. 
kraju, wzbiera coraz to bardziej fala teia" pisze m. in.: „Rajk i jego wspól mu reakcyjnego. Przy:rolow~· w-,1ł Zasługuje na podkreślenie nie lyl- ;„ycia i z<fobyczy polskich mas pracu-

b · d "k · d · t 1. ·w h kontr on zamordownnie Rako<;ierro i in- jących. o urzen1a z powo u m ·czemneJ, z ~a mcy u worzy 1 na ęgrzec · · ko "'"J0 ątkowa uwaga, z J·aką publicz 
· b d R ·k l · t · · r t · nych przywódców rządu i Wrgie,·. · 1 Rozgło3, 1dllbyty przez wystaw" Prezydent RP dzieckiej działalności an Y aJ ·:i, rewo ucyJną agen urę imperia is ow s·k·.·eJ' r.~rt·11· PraciiJ·.~. "ych. ność ogla.da eksrionaty wyst11wy, lecz " 

I k • k" h · b l d J · • „ '" p11lską, wybiega daleko poza granice zdemaskowanej przez władze W;;- ang o-amery ·11ns 1c 1 e gra z W~J i zainterc~nwanie dla działu probie· Mo~kwy. z podmoskiewskich ol\rod· 
gierskiej ·Republiki Ludowej. W ~a- bandy fMzystowskicj". 4) Po opublikowaniu rezolucji mcwego, ilustrującego w barwny i kiiw przemysłowych, zwłnszrza z cen 
~ada~ ~zemyE~wych, instytucia~h --~~-~------~-~-----~~~~~---~-~~--~---~~-~----~~ trów wMkle11nlc1ych, przybywają lkz 
państwow19"ch, szkołach i w ośrod· Zb d • I I t ne wyclecikl zespołowe robolnlkliw 1 

na budowie 

Domu Słowa Polskiego 
~:chw1:::;~~~CÓ~"}~b::::.:tn~~~ ::~~~ ro Dl~ vvspą pracy z s apo ~n~~~!~~ó;~;~~~~~:c!~i~j~~':.~~~:.Ć' es~~ 

· · L • h k k G d ł k• • ff k ~ ponowa11a na w'·•:awle. festu~ jak najsurow„ze potępleme 08a.arzon'7C 8. s. ra o ews tec:ro I oszyc ieoro Ql) ok . W\'l):"l\:;iedzi m lps; J;a11rów 

WARSZAW A, (PAP). - Prezy­
dent RP Bolesław Bierut zwiedził 
w dniu 15 bm. teren budowy Do­
mu Słowa Polskiego. 

zdrajców ojczyzny. ~ ~ Mo k · :·rl · k · 
•ostała cał'-ow1"'c1·e udowodna·ona • s · wy znaj Ujemy W Siędze pa· Uchwalane na wiecach rezolucie 

domagają się bezwzględnego ukara­
nia zdrajców oraz stwierdzają, że 
nie ma i nie będzie siły, która zdo· 
łałaby oderwać Węgry i inne kraje 
demokracji ludowej od wielkiego o­
bozu państw miłujących pokój ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Na łamach prłlSY ukazują się po­
nadto liczne oświadczenia indywidu­
alne, piętnujące zdradziecką rnbotę 

Rajh;, i jego bandy. 

Rajk i jego banda - oświadczył 
na przyklad Bela Szabo, robotnik fa­
bryki „Standard" chcieli naru­
szyć od wewnątrz najdroższy skarb 
naszego ludu pracującego - naszą 
partię, chcieli zamoTdować naszych 
przywódców, zasługują więc oni na 
jak najsurowszą. kuę. 

Będziemy czujnie śledzili - po­
wiedział praco"lloilik budapeszteński<?j 
komtinikacji miejskiej, Bela Tidi -
by do naszej partii nie przenikały 
JUZ podłe szumowiny, podobne Jo 
Rajka i jego wspólników. 

Głosy prasy 
zagranicznej 

SOFIA (PAP) - Wszystkie d~ieu 
niki bułgarskie zamieściły akt oskar­
żenia, jaki wpłynął do węgierskiego 

trybumiłu ludowego w sprawie R ::.j­
ka i ws pólników. 

* * 
BUKARESZT (PAP) - Ogłasza· 

jąc al,:t ·oskarżenia w sprawie Rajka 

.-. K miątkowei serdeczne wypowied7i 
h dzi orzyhvłych ze wszystkich krań . 

Prezydentowi RP towarzyszyli: 
minister budown'ctwa inż. arch. 
M. Spychalski, podsekretarz sta­
nu Prezydium Rady Ministrów J. 
Berman, llraz przedstawiciel KC 
PZPR J. Alhreeht. 

Motywy wyroku w procesie księży-konfidentów ców Zwlą7ku Radzieckiego. Tak więc: 
0hok fchnqcych serdeczną sympa.ti<~ 

usti::pslwom na . rzecz oku1n11ta. I\:siP, ziemnej Innego renegata - k~. Bh cila n11rodu polsk iego slów uczestni· 
ża. ci cierpieli w obozach koni•t·ntra- leckiego. Meldunki ,;kład·l w <fl'!:lta- ków wvr iec?ki robotników knin grarb 
cyjnych i ginęli z rąk sle•>a';.r.y 1-itle- po za pośrednich~"'!m ks. Gradolrw- kich i ah~olwPntów szkoły politycz· 

Jak jui podawaliśmy wczoraj, w 
toczącym się od szeregu dn! w Ł·J­
dzi proces:e przeciwko dwóm ksic~­
żom - agentom gestapo: Ro 'nrne>..vi 
Gradolewskiemu i Alojzemu Ho­
szyckiemu zapadł wyrok skazują-::y 
obu oskarżonych na karę ~'ll.erc: i 
pozbaw'.enie obywatelsk:·;h praw ho 
norowych na zawsze. 

W obszernych motywach S~d 
stwierdził, iż przewód sądowy w ca­
łej rozciągłości dowiódł obu osko,r­
żonym zbrodni zdrady narodu, peł­
nienia przez nich funkcji konfiden­
tów gestapo I wydawania wła'11.mn 
niemieckim członków organizacji 
konspiracyjnych oraz osób słuch~ją· 
cych radia zagranicznego. 

Określa.iąc główne cele laborc.1.~j 
wojny imperialistycznej, M?.pęlanei 
przez faszyzm hitlerowsk!, Sąd 
stw:erdza w motywach, że ·1il!po3,r.­
dnią rolę w realizacji polityk: n;e ­
mieckiej, zmierzającej do opano·.vr.­

nia terenów położonych na w~chód 
od Rzeszy f wyniszczenia ' ludnośrl 
zamieszkującej te tereny - ~pełnie 
mieli, w myśl założeń hitlerowców. 
na terenach Polski I spełniali n·ak­
eyjni księża w rodzaju oskarżonych. 
Nie bacząc na interes narod ·1wy. 
zgodnie ze swym wrog::n ri :;:;•awie­
niem do wszystkiego co po<;~~·J:':::.we : 
t:wiązane z interesem ;;z~:·?:t'.ch mas 
ludowych, cl reakcyjni ksi~i::l zwii!­
zali się z naistraszniejszym wro­
giem lud~koścl, by nie do1mścić do 
rozbicia faszyzmu. 

Znaczna. patriot:vczna 1zę~ć d1who 
wnycb - podkreśla. Sąd w moty­
wach wyroku - wypowie1ł7iał:l :.ii: 
stanowczo przeciwko .ia:dmkołwiek 

rowskirh. kiego, podpisując jt! l'WYm lmiP.nifłm nej m:i rynr rki woJ;enne1·. rzytnm y wy p P ·d d. rezydenta RP oprowadzał po rzewo są owy wykazał Jasno, zakonnym ,„Jacek"', Ks. Uo.nyc 'ci rc•wi e clź civrek •orn o~rodka ma~zyno-
do której grupy duchowieństwa na· sporządza donos:1· n:i pra;:. iącyrh w wc·lraktorow!'fJO w Armenii Szato· terenie i udz'elał wyjaśnień prze 
Jeżeli obaj oskarżeni. W pnstępowa- konspiracji ksii:ży - IJat!'iotów, To nic.na, wvrov:i~rlź J;ołchoźnika ukrniń wodniczący kcmitetu budowy Do 
niu swyu posun~li się oni jesz<'ze da karka I Jaroszka, denun1·,;u ie K:r- !>ldeqo Sta&iuk11 itd. mu Słowa Polskiego J. Borejsza, 
ll"j niż inn1. Wyrzel<li się swej na- mińskiego, Wendlerów, Hilebrand- \Vśród lkznvch wypowi1>G7i w ję- oraz autorzy projektu i kierow­
rodowości, a następnie oddali się na tów za słu<'hante zagrauinr1,1cb au· 17.y ku cze~kim. bułgars1<: ;m , rhi•'lskim. nicy budowy. 
usługi krwawego gestapo - niemiec dycji radiowych, }ak również dzia- --------~-------------::.._ ______ __: __ 
kiej tajnej policji. łacza kons1>iracyjne~o - Wall'?aka. ! p • . 

• .-zechodząc do oceny przestę.pstw . V1dzie aresztowani nie wieclzą kto I araf1anie Mokrska k I Wielunia 
oskarżonego ks. Romana Gradoh~w 1ch zdradził. I 
skiego. Sąd stwierdził, że główną Wszystkie tl' przestępstwa pn:e- j ' dzi·ęk • p · d ł • Rp 
pobudką jego przestępczego działa- ,~óą s~rlowy udowodnił _w całej r(Jz- , U Ją rez11 en OUJI 
ni a była chęć łatwych zysk6w, wro c1ągłosc1, wykazując win.; zarówno. za rł k · 0 t ·· N· • 
~s:.::~~::.~~ ~~ n::s~~o~:;~kj~0·ród; osk. ks. G~adolewski~go, jako ln •pi I pomoc w o zys anrn mons ranc11 z ~em1ec 

ratora I głownego winowajcy zbr.1d I p d R z· . . . . nież niena.w1,;ć ~o Zwiazku Radzlec- ni, jak również ks. Koszyckiego, któ rezy ent zeczyp~.sp~ it~J Polsk1e1 - Bo'.~slaw B1erut otrzymał od 
kiego. . ry ściśle z nim współpracował. ks. mgr: J • • Br~d~m.•k1ego, probos::c:a para/u Mokrsko k-Wielunia pismo 

Zez11a.11ia wielu świadków - kslę Przewód ·sądowy w kazał onac- następu~(lC•'J ~resci: . 
ży - kolegów oslcarżoae~o z okresu to, że osk. ks. Gradofewsk· ~rowa- EkscelrnCJo - Pa_m~ P_rc:ydencie! 
przedwojennego, jak I z czasów aku dził w kościele, w któeym t>ył pro- . Ma~i zaszczyt .'.v zm1~nm ro:.rnclor~anej parafii i własnym podziękować 
pacji, stwierdziły, że ks. Gradolew· boszczem, politykę zwalczani~ \"S".Y IP"a.•zeJ .ł_k.~celen. c11, Panie Pre:ydenc1e, za laskmt·q interrnmcję w ~pratcie ski znał doskonale program bitle- " ·• " d k l 

stkiego co polskie, W trzy dni po <• zys anw rew1n1 .vktmw1e-j z Niemiec monstranc_ii. rowskl na podstawie studiów nad Uf 
•. Mein Kampf", Ks. Gradolewl4kl wkrocz!'niu okupanta, urlura.Nił on . ność w iyc:liwe poparcie Pnna Prpzycfonta, 0 które pro~iłem. na Ull• 
wiedział doskonale, że głównym er- dwa dzirkcjlynne nabożeństwa, • na d1encji I;( dniu 1.9 1949 r . znulnzl11 strój U")"raz w blyslwu:icznie zreali:rnu"«· 
Iem narodowego socjalizmu jest pod plebanii kazał wywiesić flagę_ 7.l' nym mh) -~k1111i11 m011.<trancji, która jnt już w po.<iarlaniu parafii Mokr.ikó 
bój i eksterminacja ludów słowiań- swastyką. a w kancelarii pa1·a'ial- le.-IPn s: czf.<liwy. ie prz~'porlł mi honor pntt°ifldo111ie11ia Go 

0 
tym 

skicb. Program ten nie odstraszył je nej polecił zawiesić Pl>rtret Hitlera. i wyraienin Mu 11cz11cio zbiorowe.i 1Nl:ięc:::no.ici za Jego dobroć i :iyc::liu.o.•ć. 
dnak <luehownego - księdza kato- W tcp spos~b kościół Sw. Krzyfa w ks. m r. }. BRODZlri'SKl 
lickiei?o od współpracy z krwawym Łodzi. z ktorego ks. Grad„~wwskl Mokr.9k-J k-Jr"ie11min , dnin 12.Q 1949 r. 11 
okupantem. l'ostępowanie wyżs1>y!'h wyrzucał csobiścłe lub za pośr!'d11ic 
w hierarchii kofoielnej księży • 1 e- twem służby wiernych narodowp.;ci 
akcjonistów, ułatwiło mu też zdra- polskiej - stał się pla()ówką c!yn­
dę. Jego przedwojenne filoniem'.er- nej walki z polskością I narodem po! 
kie nastawienie pozwoliło mu jui w skim, 

Chiny Ludowe 
budują flotę • 

wovenną 
porzątka!!h okupacji na zajęcie !!ta· Sąd uznał tłumaczenie ?Skarżom.­
no" i~ko rezydenta gestapo w kurii go, że zdradził naród polski w oaj­
biskn1>icj, a następnie konfiilf'nta lepszej Intencji służenia temu naro· 
hitlerowców. Sam oskarżony przy- dowi w rzekomej „konspiracji" -

Wkł d ·· d ' • p KO zua( na rozprawie, że sl<ladał w ge- za ohłudne I niezgodne z prawd~. a y oszczę DOSCIOW". w stapo meldunki o nastrojac}l wśr1i t.I z.a obł'.-ldne r~wnież s_ąd UZ:'JJl. dru-

k I I d I ludności polskiej oraz udzic,fał Joi· g ie t.w1~rdzen1; o.sk a rzonego, ze ~o 

NANKIN (PAP). - Odbvło się t•J 
e roczyste otwarcie Akarlemii Mor· 
5kiej. pozostającej pod bezpośrednim 
zwierzchnictwem clowódzlwa chiń 
skie j Armii Li•cłowe j. S1ef wycl7.ialu 

wr·rski2g» - Sun·Kcchi oświadczył, 
7e założe1.ie Akademii ~tanowi pierw 
s'ly krok w budowie floty Chin Ludo 
wych. , 

P rze roczy y 1 mi iar z nii O poszczególnyrh ksież.H"h. a Jia• przy;ęc1a VOIKsłlsty i załatwialtla 
• stępnie starał się o stwor1eni~ siat- I spraw ~ ge~tapo został zmuswny Nowa kł.-ska 

Akademia la - zdaniem mówcy -
Codegra niewątpllwie wybitną rol~ 
piz y wvzwalaniu Taiwanu (Formozy) 
ornz pohu1ni:Jwych CMn. znajdują­
<.yrh ~i~ jl"szcze pod władzą kuomin· 
lun go wską. 

WARSZAW A (PAP). - Liczba po· 
siadaczy książeczek oszct~dnościo­
wych oraz ogólny stan wkładów o · 
szczędno.kiowych w PKO wykazują 
i.lalą tendencję wz1ostu. Należy pod· 
kreślić, że wśród posiadaczy ksląże­
CLelt oszczędnościoWJ•ch przoduje 
6wiat. pracy i młodzież. 

W dniu !ł września br. stan wkła· 
dów oszczędno.~ciowych w PKO prze 
kroczył 1 miliard zł. 

W najbliższych dniach oszczędzają· 
cy, który i;woim wkl~dem spowodo· 
wał osiągnil(cie miliarda złotych, zo­
stanie zaproszony do WarsLawy, ja­
ko gość PKO !Ila zwiedzenia odbudo­
wującej ~ię Stolicy. Gdyby był nim 
mieszkaniec Warszawv, lub najbjiż· 

szef ukolicy, otrzyma on premię w ki agentów na terenie t. zw. „kraju j przez Nirmco~. . ~ 
wysokości 10 tys. zł, która zostanie Warty". . Są?. po-ikr::;la daleJ w m?tywach, imperialistów 
wpisana do jego książeczki oszczęd · Jednym z taki!lh agentów, tWPrbo ~e btwicr-iz<>me osk. Hoszyck1ego, ja-
l'Ctściowl'j. h I G " I k. ·o y zmuszony został" przez gestapo W V' t . 

~v:i~~~cy p~z=:st~~~ bvf~l~~;:v~~~~~~ ~o ws~rnz~"'.:m~a patriotów polskich ·e '13mtf 
Czas . . żony - J\,lojzy Hoszyckl. r;.r;.1dole w Jes t r_ow~!ez m ezgod?e z pra~vdą._ z MOSKWA, (PAP). - Powołu- Adenauer ZI mowy ski roztocz.vł o. r zed :dm 1b .•3z S\''"]

0 

I zezna.~ O:>k._ Hoszyc.kie.go_ .. _wy_ mka Ja- J"ąc s1· n t t . . d • 
- -- b sk '" ę a os a nie w ·a omosci z •• kanc· terzem" Tr1°zon1·1· b w ielk iej wladzy, jak ·również wpoił ~n~,„ze .0 _aJ 0 ·~r~em „si_ę~a z ca~- i od 2 paźdzjernika r . przekonanie, Że wojna skończy sie kowi .• ą ln~1adomosc1ą _pełn1h funkCJ(! V etnamu, Agencja Tnss kOm~.ni 

WARSZAWA (PAP). - Minister niewątpliwie J•!!in:rm sukcescn1 hi: k~mfid.ento~ . g~stapo i przyczynia kuje, że wojska v~etnamskie sta-
administracji publicznej zarządził tlerowskich Niemiec. Hoszyc.'d i.<rz.e sit ~o UWJl'ZL~ma ponad 20-tu osób, I wiają zdecydowany opór oddzia-
'°>p10wadzenie. czasu zimowego z czony c..aszczytam i. Kti)re "Ile>Że \•sią z ·toryc_h dwie _zg:n ę~y n~ skut(-'k I . · . · . . 
.dniem 2 października rb. gnąć. podpisał zob.1wlii,zanie konfi- męcza1·m 1y w1ęz1emach 1 obozacn I łom ft ancusk1m, atakuJącym, w 

W związku z tym należy w nocy denckie I przystą1>ił do „pracy" zgo- koncentracyJnych. centralnych prowincjach. w ciągu 
z soboty 1 października 11a nlerh:ielę dnie z zal~ceniaml oskarżonego Gra Dla t ych powodów Sąd zgodnie z I trzech d • • 
2 pażdziernlka br. o godzinie 3-ciej clolewskiego. konspu·u i.le ~ię banlzo 

1 

dekret em o karach na hitlerowskich n1 walk straty Francuzow 
cofn~ó wskazówki zeaarów o ledną dokładn_le, na co wpl.ynał. t:i~_t za- zbr?d~~arzy wojenny.:!h, ~ymierzył na północ od Hanoi w~noszą 700 
godzmę. 1 strzelema z wyroku or11:an1zacn nod naJ"\\")' zszą. karę obu oskarzonym, Iudzj 

BONN (PAP). - 73-le tni przy wód· 
ca CDU dr Conrad Adena uer został 
\~)· brany w czwar tek p1zez Bundes­
tc:g „kanclerzem" Tr.izonii. Wybó.r 
r. c.s t ąpił 202 głosami przeciwko 142. 
44 posłów wstrzymało się od gloso· 
wania, jeden głos unieważniono, a 13 
rzlc nków BunnA~t„nn hvło nieobec· 
r.ych 



Nagroda za zdradę 
:Amerykański Bank Eksportowo-Importowy przyznał klice 

·Tito pożyczkę w sumie 20 milfonów dolarów. (z prasy) 

Kość, którą się Tito udławi... 

US·Ą montują front -antybrytyjski 
Wojna gospodarcza dolara z funtelll wkracza w ostre stadium 

lZ wne4nia zakończyły się w W :i­
szyngtonie rokowania finansowe, w 
których wzięli udział przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Kanady. J(\k wiadomo, główną !\pra­
wą, postawioną na porządku dzien­
nym tych obrad, które trwały pra­
wie t~1dzieli, był ostry kryzys finan­
sowy Wielkiej Brytanii, a :r.wla'!zcza 
jej „głód dolarowy". 

toriarłt za1110rs!<ich". Chodzi więc o domość ta znalazła konkrotne p<r \w celu stworzenia „bloku gospodar• 
st'.1·orzenie w:irur.ków gwarantuj~· twierdzenie. W dniu tvm rozpoczęła czego" Włoch, Francji, Belgii, Ho)· 
cych wy«okic zyski monopolom nme- się konferencja dyrekt~rów „Między. lan1lii, L~xemburga i Niemi~~ ~a· 
rykni1~kim, któryrh inwestycje knpi· narodowego Banku Odbudowy i Raz· chodnich' z ewentualnym, pozmej­
t.alowo :r,:imin'I~ si~. r11ptownie r.wi~- woju" i „Międr.ynarodowego Fundu· R7.Ym udziałem w nim państw skan· 
kszyt:, o umożliwienie nicr.ym nic- szu \Valutowrgo" a Więc orga- dynawskich. 
kontrolownnego p::mo:;zenia się nl'J- nów, znajdujących 11ię, jak wiarlom.1, Jest rzeczą charakterystyczną, że, 
nopclirtó·.•1 amer.vkańskich w „E;·y. pod dominującym wpływem USA. jak stwierdza korespondent Denar· 
tyJ~ldej WRpólnocie Narodów". Dyrekcja naczelna „Międzynarod">· . ' ł 1 

w'ego Funduszu Walut.owego" wy3ł,a- ta.ment Stanu USA uw·a· za "'.v ącze· Nie można przeHć obojętnie obok k I k 
punktu komunikdu 3twierdzającego, ła na konfe1·encję rady zarządcow me do tego blo u Ang u za mcpra • Jakie są rzeczywiste wyniki rolo­

wań, które autorzy oglo.;;:r,onego na­
tychmiast po ich zakończeniu kom11-
nlkatu chcą pr~edstawić jako „wkład 
w sjłrawę uregulowania trudności 
sztrrlingowo-dolarowych" 7 

że „uczc-stnicy rozmów · zwrócili funduszu, instrukcję, która zaleca, tycine. Administracja planu Mar­
szciegóhą uwagę na problem ka11· ab~. kraje, mając~ ,,defi~yt. dolaro- shallll ziadza się z tym, że Anglii 
czuku i cyny", czyli, że omawiano wy ' pneprcwadz1ły \l 11eb1e dewa· i 1 . ł ć d d bne~~ 
kwestii', związane ze zwiększtniem !nację. W związku z tym amerykań- ~l:ku~~ ezy w ącza 0 

po 
0 

ek~1iortu materiałów strategicr,nyrh skie agenrje in:ormacyjne podkreśl:i· 
j · · d l t dntv• przeda Zdaniem mie.rodaJ·nych obiierwato-Eezsb:onna analiza komunikatu z l<raj:iw Imperium Ilrytyjsklego do =!, ze zą an e 0 •· • „zy G 

wykazuje, że w rzeczywistoqci nie Stanów Zjrrlnorzcnych. wnystki~1 Cnnta 11zti:~li!1~a. rów spraw międzynarodowych, roz-
dj t · d h b · h" ) . · Tak wu~c monopola;ic1 USA przP.- WÓJ. i wuniki pertraktacJ'i waszyn~-po .ę o za nyc „z aw1ennyc •ro· z~:~lur,-uJc ·r:a uwagę fakt, _ze w, szli do jawnej ofenc;ywy przeciwko • 

ków, mających na celu polepszenie tekście ko11:u111kntu w~szy~gtomik_l~· funtowi szterlingowi i przeciwkoJ .ci:<kic:h, jak również wy11adki, któ· 
sytuacji gospodarczej Anglii i że ~·o .u!t m;1 :r,adnej_ wzmtank1 o ~ozh· ;;trefi<' szterlingowej. Jasne jest te· re po nich nastąpiły, llll wymovmy:it 
większośl: zao-adnień odłożono do , •. o ·c1 de,··al11~cj1 funta s"t"rl1na11 „ '

1 
" • •. , • '

1
' d", .ł d _„ " k„· ' raz, że WM7.yn<Y_ toń~kie rozmowy dowodem dal11zego zao3trzenla się ,,dal!zej dyskuqji". Czyż można uwa- c ioc z Ja os o c s ro o "' 

· , k 1 , '·· ., c , 0 •
1 1 a P ,.a.. . · tnech mocar!!tw, otor:r.one, zd!iniem 11przecznosc1 angielsko • amerykań-zac za pozytywny ro.< taki np. fakt, wa~ am.e1:yb.11s~a gazeta „Daily Mir jednej z gazet londyńskich, „senty-

że Stany Zjednoczone rzekomo „ba- ro1· , m1m~tcr 5 ,;arbu U~A - . 8ny- mentalną atmoslcrfl.", były jedyni:.1 skich i gorąc:'zkowyc'1 wysiłków kuł 
daJ'łre kwestię rewizji zasad reln:1.!11 der stanrrn czo domaga mę de" alna· 1 „ d j d• kt tu W.ill rządzących USA, które chcą. wyrwa~ 
dla \Jlatwienia dost~pu do Am„ry~i ·· (' · 1 · , d ·1 ore nmum o i>wnrgo .i'· !l 

C~I, a '.' rJP,JJS,, no en~ VO.'CnS 7.g'O Zl s· treet, zmirrza.i~ce~O W istocie rZ•l• się z kleszczy kryzy;;u gor.podarcze-towarÓW anO'ielskich" W<;t.rzvm;1h• I· I d 1 . r · I t " • · l' I 1 • hl• · i 5'.~ z m;n. .rn.,, .w:o:mum u 0 ewa, u~- czv do rn:dcsT.ł nłr<"nia Wielkiej Bry ".t>, lwszt<'m d<:l::;zego pegorszema się rn eirorycznre IX ~.oc rolwic;: c·,11 fur..a !l'z .• tcrlnH>;a wywołał ~sroc! ta~ii w 49.t,, stan. 
konkretnych :rnbowi:rrnń? b • eJ , sytuacji gospodarczej W. Brytanii i o ~el'\':a•oni.:v pn.1sy L zag-r;~mczn D·ih" do :r,d'ay;'i>nia gospodarki 

Z drugiej strony nawet ogło~zo·1e ~h1.7:~ r~~-ll'l'll.~:·:·1h ko;-,1en.r.rzy,.1 d?mY· angielskiej, monopoliści USA nie po- innych państw zmanh::.llizowanych, 
uchwały rzucają jaskrawe światło -!o il. 1, iekt;ire g:izety loi:i?~ n~k1e U· przestajn bvnajmnicj na przeprow:i­
na dalsze zaostrzanie się sp1·zecrno- ~1l~waly, n~w:t~ 1~1:z~d:::ta:v1c ten ~i:kt! dzeniu rlewaluti.cji funta szterlinga i 
ści angielsko-ameryka1\skich i świacl „a~,o:. '!Z\\YC'.ę.,t„~o r tnzedstaynr1ch nA przekgztnkeniu waluty nnir,icl­
czą. o poc!ejmowaniu prz<'z monopoli- \V1~L~.;c.i .• B.?'~am1 .. .N ;ebawem Jedna!~ !'kiej w zwykły dodatek do dolarą, 
stów USA uporc:r,ywych prób .)- w.t.,.z, ng ovll~k1 koi cspondent agenCJI ·i· . ·,' ' . • ... ,,, \\ ",,· vc'• OJ' n. 

A . d p „ ł . . • ~"" !. ( :' „. . „ „. 
stateczner;..> 7.~1garnięcia finansów i j'. ssoc1:-t~ _ress , r:~wo ~.1ąc. s~ę~ ~a tecznil.' wp!ywy Anglii ni\ kont.ynen· 
gospodarki „Brytyjskiej Wspólnoty .,ola n11a~?d:J.Jne don1os~, ze k~' e"tta cie europejskim i zdezorganizować 
Narodów". , dew::ilur.q1. fu~t~ sz.terlmga me 7;o· . , .. .., , , r"w ł. i•rnymi 

Podczas rokowan . r.ozpa~rywano st~ła brna3rnmeJ zdJ~ta z porząd m pań~twatni zmarsh:illizowanymi. 
zwłaszcza sprawę ?mozlnv1.~ma „~vy· 1 dz1c:i_nego. . . . . \.Y zwiip:ku :r. tym zn3lugują na Il· 
sokł~go poziom~1 11~westyc.J1 kap1ta· }ti; 13 wrr.es~!~, c~~·h do.~ł:dme ~v wagę informacje prasy zagranicznej 
łow:ych Ameryki PołnocneJ na tery· d„.e.1 po ogłosz_n_u komumk~tu, w111. 0 podejmowan~rch przez koła rządzą· 

Załoga , ,Polski e1 Wełny'' 
zw~ciężyła czechosłowockq 

„Texst1liano Rochlice" 
we współzawodnictwie proc~ 
POZNAŃ (PAP). - W międ2y 

Opodatkowani.e wzboeacenia uzyskanego .na skutek 
b 

• • , k Ś • • } • renty o charakterze społecznym). 

ce USA wysiłkach zmontowania an· 
tyar.gielskiego bloku, do którego W'!· 

szłoby kilka państw marshallow· 
skich. 12 wrze~nia waszyngtoński ko 
respondent gazety „New York He· 
rald Tribune" zakomunikował, że pre 
zydent Truman „popiera gorąco ' 
wniosel;: administratora „planu :Mar­
shalla", Hoffmana, l\by „1'·szelkie 
wpływy amerykańskie wykorzystać 

zakładowym współzawodnictwie 

pracy podpisanym przez czecho· 
słowacką załogę „Textiliana Roch 
lice" 1 załog~ „Polskiej Wełny'' 
w Zielonej Górze piękne zwycię· 
stwo w drugim kwartale wsp6ł· 

zawodnlctwa pracy odniosła zało· 
qa zielonogórska. • 

spłatg ZO OUJiązan . UJ UJ~SO , ~ CI„ )10ID1f1:a Il~J . gr~;t~~1~;~~~[~!~g0°P:::=l~~ę ~~!d~et. 
z l949 r. ogłoszone zostały: Dekret wysokości nie umorzonych zobowią- by tech~icznej i wolnych zawodów 50 kwintali żyta. 

w Dzienniku Ustaw R. P. Nr 451 o zaciąganiu nowych i okreslamu nosc 10; 2) dla słuzby zdrowia, słut kowania stanowi równowartość do 

z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąga- zań pieniężnych. Zmierza on do opo- pracowniczych - 20; dla przemysłu, Wymiaru podatku -będą dokonywa 
niu nowych i określaniu wys.ok?ś~i da.tkowania korzy~.ci, jak~e d~ż~ik handlu, .kapitałów pienięż!1~·ch i ły obywatelskie komisje podatkow;, ChrześCi/"ońska Rada Ekumeniczna W Polsce 
nie umorzonych zobowiąz.ań p1e~1ęz· 0~1~ga z regula~Jl zob~wiąza~ pie· pi:aw, m~Jątkowych'. s~rzedazy. przed a więc or~ana. społeczne!o zaufania 

111111mr.1m1111mm11mum ;1111m1:1tlłllllll 

nych oraz Dekret z dma 27 lipca męznych w sumie nommalne:J· Ko- m1otow i praw D_18:J~t~owych itd. - przy współudziale urzęaow skarbo· •t • 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy- rzyści te stanowią wzbogacenie, p~d 40; . 4) dla własc1c1el1 gospodarstw wyrh. Przy ustalaniu wysokości ZO• WI a z uznaniem 
czajnym podatku od wzbogacenia legające podatk?wi. Opodatkowanie r~lnych, gd! podstawa opodatkow~- bowi~zai'1 podatkowych obywatelskie • d I • d k R d 
wojennego. Dekrety te weszły w ŻY· tego wzbogacenia podyktowane jest ma podatkiem, gruntowym wynos.1: komisje podatkowe będą miały pra- I za owo en1em e ret zq u 
cie z dniem ich ogłoszenia, tj. z wzglfdami natury społecznej, w a) .r~wnowartosć ponad 50-80 kwm wo prnyzn::iwania ulg w granicach do 
dniem 6 sierpnia J 949 r. szczególności zaś zróinicowanle ob- tali zyta - 10, ~) r~w:nowartość po- 50 proc. w zależności od sytuacji h • W I Ś • • • • • 

Dekret pierwszy normuje kwestię, ciążenia pod kątem widzenia klas<>- nad 80-15~,kwmtah zyta - 20, .c) gospodarl':r,ej podatnika. Gwarantuje O OC rOnle O no Cl SUm1en1a I Wyznania 
jak należy spłacać zobowiązania pie wego czyni zadość postulatowi RPrn równ~wartosc ponad 150,-200 kw1i;: to sprawieJ!iwy rozkła~ ci~żaru po· WARSZAWA (PAP). Jak juź po 
niężne, powstałe pr7.ed dniem jego wietłliwości społecznej;' ' ' tall :i;yta - .30, . dł rownowartosc datkówei;o. ' ' . dawaliśmy delegacja Chrześcijań-
wejucia w życie, a do dn~a teg? nie Opodatkowaniu podlega wzbogace· po~ad 2~0. ~w!nbl:h zyta -; ~C; ~) Podatek jest płatny 1 w wysoko~ci skiej Rady Ekumenicznej w Polllce 
umorzone. Dekret ten opiera się na nie, wynikłe na skutek uregulowa· dla włascicich, mer.uchomo~ct. 0~fz 40 proc. przvpaclającego ~podatku w zo!'.tała ostatnio przyjęta przez pr"'· 
zasadzie nominalizmu, postanawia- nia powstałych p1·:r,ed dniem 31 sierp pozostałych osob ni~ wymiemonydi terminie zł~żenia zeznania, tj. do miera Cyrankiewicza. Delegacja zti> 
jąc, że spłata. zobowfąza{1 .winna na· nia 1944 r., a nie wygasły~h d~ d1~ia w grup~ch poprzednich -: ~O. dnia 15 października 1949 r„ następ· :&yła premierowi deklarację, w któ::cj 
stąpić w teJ sameJ. sumie z~o.tych, 30 czerwca 1945., zobowiązan pie- O~owiązek ~o?atkow~ c1::p:y .w za- nie w wy~okości dalszych 40 proc. czytamy m. in.: · 
na. jaką r.obowiązame w chw1h r.a· niężnych, zarówno prywatno-11raw- sadzie n~ dłuim1k~, kt?ry zac;ągnął podntJ;u w terminie do dnia 1 gru· „Trzy ważne wydarzenia zaszły 
ciągania opiewało. Poza tym. del~ret nycjl, jak i pub1iczno-prawnych na lub p1·zeJął ;.obow~ązame, a więe ~a dnia 1949 r„ re3zta r.aś, tj. 20 iwoc. w ostatnim cza~ie w dziedzinie poli­
ustala, że zobowiąza~la zac1~gmęte rzecz: , . osobie. obo'.v1ąz~neł . do wykonama podatku plntnn jest· w ciągu mie- tyczno-ko::iciclnej, mianowicie ogłosz-:i 
w złoty~h w złoci~ wmny by~ spłn- 1) P~nstwa, Zw1ązk~w .samorząd1;1 zobow1~za111 · p1emęznego._ W. przy- siąca od doręczenia decyzji u~tab.ją- nie uchwały \Vatykanu, dekret rzą­
cnne w złotych obiegowych, hcząc 1 Terytonalnego, Pr:r,eds1ęb1orstw Pan vadku Jednak, gdy zobow1ązame wy- cej wysokośe zobowia.zania podatko- du Rzecr.ypospolitcj 0 ochronie w»l· 
złoty za 1 złotego w złocie. Przy stwowych i Samorządowych, Przed· gasło przez spłatę w kwocie prze- wcgo. • ności sumienia i wyznania oraz li~t 
zobowiązaniach opiewających na wa siębiorstw Bankowych, instytucji wyższającej sumę nominalną zobo- O;;oly, n~ których ciąty obowiązek papieża do biskupów polskich.Wyda· 
Jutę C'brą, dekret nakazuje, w r.alei- kredytowych, Zakładów Ubezpiecze<1 wiązania, obowiązek portatkowy cią· podatkowy, chowiązane są zgodnie z rzenia te w imit prawdy or(l.Z dohra 
ności od daty powstania. zobowią7.a· i instytucji ubezpieczeń społecznych ży zarówno na dłużniku, jak i na postanowieniami dekretu, złożyć w religii i ·państwa wymagają naświe­
nia przeliczenie należności na walu· - bez względu na to, czy opierają wier:r,ycielu, z tym, że na wierzycie terminie do dnia 15 października tlenia i oceny ze strony Chrz'lścijań-
tę 'polską bądź według ostatniego się na jakimkolwiek dokumencie; lu ciąży on do wysokości '.. woty J 919 r., r.er.nanie do właściwego urzę R d Ek · j p 1 oficjalneg~ kmsu notowanego prz'ed 2) Innych wierzycieli, o ile zobo· przyjętej od dłużnika ponad sum~ du skarbowego. skiej a Y umeniczne w 0 s.:e 
1 V•1·zes'·n1·a 1939 r

1 
., bądz' według kur wiązania sn lub będa zabezpieczone nominalni>, nie wyżeJ' J'ednak niż do jednoczącej nie rzymsko-katolickie „ .• ., Wierzrci<.>le, prowadzący lub mają wyznania chrześcijańskie. 

su z dnia powstania zobowiązania. hipoteką, bądź ustalone w księgach wysokości podatku oblirzonego wg. cy obowiązek przechowywania ksiąg W , k . t W t 
De\ret ten normuje również sposób handlowych, bądż oparte na ugo· odpowiedniej wielokrotności podsta- h .11„wvch, z których wynikaj~ na zv11ąz u z powztę ą prze~ a. Y 
zaciągania zobowiązań pieniężny~h dach lub orzeczenia.eh sądowych, ~l- wy opodatko"'.a~ia,, .n~ dłu~niku zaś ich rzec~ zobowiazania pieniężne, ob I kan uc.h~ałą zawierając.Ił grozbę eKs 
na przyszłość stanowiąc, że zobowią bo na ~ktach notar~aln~ch lub uwie- - d~ wyso~osct rozmcy m_1ędzy po- jęte postanowie~iami dekretu, obo· ko~umki za

8 
p_rzekonama s~ołeczn8~­zania zaciągane przez osoby zamiesz rzytelmonych notanalme dokumen- datkiem ob.hczonym .dla mego w~- wi:ir.ani ~ą sporządzić i złożyć wła· ~f~it~~,..~~0:0.;~;f;za~~tw!e :r:i:Yin: 

kałe lub maiace siedzibę na obsza- ·tach. dług właściwej stawki a kwotą po- ściwym urzedom skarbowym w ter- • • od , ' • . 
rze Pnń:itwa ·Polskiego i na tym ob- Fakt wygaśnięcia zobowiązania do datkll ciążącą na wierzycielu. · · d d j 6 , d · 'k 1949 nych podobnych sr kow represji, U· d · 30 1945 k · · P · · d 1 ~mme 0 . n 3: pa?. zierm a .r. żywanych nieraz przez papieży w szarze płatne, mogą być pod rygo· n:a cze:rwca ro u powinien . r:r.~p1sy omaw1~ne~o e tretu. z'.1-~ mformacJe mezb~dne dla ustalenia b 1 d j 1 z wł d • • le 
rem nieważności zaciągane tylko w byc stw1etdzony, pochodzącym wieraJą postanow1ema o zwolmemu podatku. ezwzg ę ne w_a ce , . a z„ sw ~-
walucie polskiej, chyba, że zobowią- sprzed dnia 1 lipca 1945 r. dokumen od podatku .w określonych przypad- T k' b · k d k t kła k11 o supremac1e kosc1oła nad pan· 

b P ' t N t d y 1 b d k t z kach a m m w pr y dl h d a ·i sam 0 owiąze · e :ret na · stwem, jest nie7.godne z duchem zanie zaciąga Skar ans wa, aro· em urzę ow ~ u, . o urn en em . '. : . z pa cac g y da na wład~e, urzędy_ l ms ytnrJe, ewangelii oraz z zuadami chrześci· 
dowv Bank Polski lub bank upo- datą urzędowme posw1adczoną. dłuzmkam1 są: zakłady panstwowe 1 samorządowe, .• t 
ważniony do tego przez Ministra .Poda~k wynosi wi~lokro.tność ~o- a) Osoby pobierające wynngrodze sądy, zakłady ubezpieczeń, instytu- Jans wa. 
Skarbu. mmalneJ su~y zobowiązania piemęż nia, do których mają zastosowanie cje ubezpieczeń społec:mych, przed- Pismo św. bowiem jasno i wyraź· 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku nego, stanowu1cego podstawę opodat przepisy o podatku od wynagrodzeń siębiorstwa bankowe, instytucje kre- nie rozgranicza pomiędzy obowią~-
0 zmianie dekretu o nadzwyczajnym kowania. - pod warunkiem przewidzianym w <lytowe i notariuszy, z tym, że ter- kami człowieka względem Boga a 
podatku od wzbogacenia wojennego Wielokrotność ta okre~lona zosta4 d~krecię (~o tej grnpy należą rów- min do sporządzenia i złożenia inf:>~· obowiązkami jego względem pań­
wiąże się merytorycznie z omówio· ła w stawkach na~tępuJąc~ch: 1) meż osoby pobierające emerytury, macji upływa w tych przypadkach z &twa. 
nymi ~::ż wyżej przepisami dekretu dla drobnego rzemiosła w1elokrot- zaopatrzenia wdowie i sieroce oraz I dniem 6 listopada 1949 r. j („Oddawajcie co jest cesarskiego, 

amcw 

cesarzowi, a co jest bożego Bogu"). 
Toteż nie znajdujemy w ewan· 

gelii żadnego wskazania, które hy 
wzbraniało nam przynależno~ Ci do 
stronnictwa politycznego realizuj ico 
go zasadi; sprawiedliwości społecz· 
nej i pokoju między narodami. 

Z gruntu fałszywe jest twierdze­
nie listu papieskiego, że kościół 
rzymski w Polsce nie korzysta z 
wolności, że nauka religii w Polst:'e 
jest zakazywana, że religia rzym­
sko-katolicka jako taka jest prza.1-
miotem atllków i przeiladowań, i.e 
chorym w szpitalach czy więzieniac;t 
odmawia się pociechy religijnej itp. 

Musimy z naciskiem stwierdzić -
głosi deklaracja. - że hierarchia 
rzymska w Polsce Ludo"'ej nie tylko 
utrzymała swój przedwojenny ma· 
jątkowy stan posiadania, ale go zna 
cznie rozRzerzyła. 

Z najwięk11zym uznaniem - czy. 
tamy w końcu deklaracji - powita· 
llśmy ogłoszen~e dekretu o wolności 
sumienia i wyznania, zapewniające· 
go wszystkim wyznaniom nie tylko 
pełną swobodę religijną, lecz także 
skuteczną obronę przeciwko wsze!· 
kim dyskryminacjom. Jesteśmy prze 
konani, że dekret, energicznie i wy 
trwale 'l'rprowadzony w życie, unie­
możliwi wrogom postępu nadużywa· 
nia religii do podrywania podstaw 
państwa i zatruwania ducha wolno­
ści oraz przyczyni się do zespolenia 
narodu polskiego w wielkim dziele 
odbudowy kraju oraz budowy Polski 
Lud.owej". 

- Komiczny typ.„ Zdaje się, że po raz pierwszy w życiu zda_ 
rza mi się widzieć takiego„. 

Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha zaczął mi się milcząco przyglądać. Spokojny wyraz jego 
twarzy dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal­
nego człowieka. W jego krawacie tkwiła szpilka z niedużym bry. 
lantem. Gdyby to był kamień wielkości obcasa, może bym jeszcze 
cośkolwiek zrozumiał. 

Mam koleje żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki. Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nie 
ui:narł z głodu i mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

(3) 

Zet mienie moje rosło tak szybko, jak dynia. Starzec patrzył 
na mnie oczyma świętego. Odetchnąłem i spytałem: 

- A jeżeli to prawda - to co pan robi z pięniędzmi?' 
Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu od-

rzekł: 

- Robię z nich znowu pieniądze.„ 
- Po co? 
- Zeby zrobić więcej pieniędzy.„ 
- Po co? 
l>ochylił się ku mnie i opierając się łokciami o poręcz fotel'l 

f. lekkim odcieniem zaciekawienia zapytał: 
- Czy pan jest wariatem? 1„~ 

l I 

,...... A pan? - odpowiedziałem pytaniem. 
Starzec opuś::ił głowę i poprzez zęby wycedził: 

- Więc czym się pan zajmuje? - zapytałem. 

- Robię pieniądze! - odpowiedział krótko wzruszając ra-
mionami. 

- Fałszerz pieniędzy? - ucieszyłem się; zdawało mi się bo­
wiem, że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 
dostał właśnie lekkiej czkawki. Całe jego ciało drgało, jak gdy­
by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami. Raz po raz 
mrugał oczyma. 

-To zabawne! - powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
zadowolonym spojrzeniem swych wilgotnych oczu. - Niech pan 
jeszcze o coś zapyta - zaproponował i niewiadomo czemu wy­
dął policzki. 

Zastanowiłem się i ostro zapytałem: 
- Jak pan robi pieniądze? 

- A! Rozumiem! - rzekł kiwając głową. - To bardzo proste. 

- A farmer-zy są z tego zadowoleni? 
- Sądzę, że nie wszyscy - odparł z dziecięcą prostotą. 

Ale wszystkich ludzi pono nigdy i niczym zadowolić nie można. 
Zawsze·znajdą się tacy, którzy zrzędzą„. 

- A rząd panu nie przeszkadza? - spytałem skromnie. 

Rząd? - powtórzył i zamyślił się pocierając palcami 
czoło. Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął głową. -
Aha„. o ci... w Waszyngtonie? Nie, oni nie przeszkadzają. To 
bardzo poczciwi ludzie„. Niektórzy z nich należą do mojego 
kbbu. Ale rzadko ich widuję.„ Dlatego czasem się o nich 
zapomina. Nie, oni nie przesfkadzają - powtórzył i natychmiast 
z zaciekawieniem zapytał: 

- Alboż istnieją rządy, które przeszkadzają ludziom robić 
pieniądze? 

Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądrością. 
- Nie - powiedziałem po cichu - nie o to mi chodzi.„ Wi­

dzi pan, sądziłem. Żę czasami l'Ząci powinien by zabraniać jawnej 
grabieży„. 

... 



Łódzka Szkoła Partyjn·a 
Otwarcie 111-go 

Punktualnie o godz. 7.30 rano 
oibszeiina. ·sala wykładowa Lódz,. 
klej Szkoły Partyjnej za-pebnila 
się Hczn1J,, bo . aż 128 osobową. 
grupę. słuchaczy, Przybyli do.­
słmv1nie \vszyscy. Na g-0dz. 8-ą 
zostało za.powiedziame uroczyste 
otwarcie III-go miesięcznooo 
kursu dla wykładowców partyj 
nego sz.kDlenia pOdstawowego, 
\\'śród zebranych panuje Ul'<>­

cz~·sty mastrój. \Viełu z ~1ich po 
kilkunastu a lllawet · kilkudzie­
sięciu latach :przerwy siada 
z.nów przy sz.kolnym stoliku . 
Dawino przestali być uczniami, 
i dlatego może tak ochocw po­
v.·:racają. znów do rnauki. 
Choć towarzy"ze na ogół się 

nie z.naią, jednak kilka. mim1t 
wspól;nei obecności na sali wy­
kładowej c:;pr11 wia, że wszy:cy 
czują. Fię >'Obie bJi,:;cy i pomię­
dzy zebra.n.nr.i w~·wi1,tzu.ią. się o­
ży·wione i "Crderzne rozmowy. 

* * * 
Urocz.\•st-0.ść otwarcia kursu 

z.11.g-a.ja lły.rektor szkoły tow. Wiś 
niew'skn. :tlión·i o 1.ym, .iak to 
podczas poprr.cdnich kursów to­
warzyszo dzięki usilnej pracy 
nad sobę. uzyskali wcale 1niozle 
wyniki. 

- A pochadzili prz-ecież z róż-
111ych .~rodowi.s:k. różme posiada­
li wykszta lcenie. Przybyli do 
szkoły robotnir.:v i urzędnicy. 
Obdk wychowanków szJwły po-­
wszechnej znaleźli się studenci, 
a .nawet absolwenci \'\'>·ższych 
~kładów naukowych. \Vszyscy 
uczyli się razem. i 1p0tko'i1ywałi 
te same :por,zi;i.tkowe trudności 
Na,ucz~Tciele i rprofesorowie z,ada. 
ją sobie może pytanie: czy jest 
to możliwe, by ludzie o różmym 
wykształceniu ucryli się razem? 
Na1sza odpowiedź :na to jest 
jedna. Tak, to jest mQŻliwe. 

- My się uczymy marksizmu. 
lentniz.mu, a nasza nauka jest 
pOtrzebna wszystkim, · robotni­
kOm. cbłOpom, inteligentOm, 
wszystkim, którzy budują z na­
mi sOcjalłzm. 

Z 1wlel przemó ·ienie do zgro­
madzonych wn~osił Sekretarz 

Ddbu~o\Ya ·pomnika 
na miejscu katastrofy 

Żwirki i Wigury 
Jak donoszą z Cieszyna CzeskieJo 

w miejscu, gdzie we wrześniu 1932 
roku zglnęli §miercią lotników kpt. 
Zwlrko i . inż. Wigura., ro1.il)oczęto 
wst®ne prace pou budowę pomni­
ka. Stanie on na miejscu, ''gdz:Je 
przed ·wojną ustawiony był kamień 
pamiątkowy oraz mauzołeum, zni­
szczone w okresle wojny przez 
Niemców. Nowy pomnik stanie na 
cokole wysokośc: 7 metrów. 

kursu dla wykładowców partyjnego szkolenia 
KOntiłełu Lódzldego PZPR tow. 
UZdańskL 

\V cz~ści artystyc1.nci uroczy­
stooci, tow. Michalska, abs·ol­
wen tka Państw-0\vej \V ~·ższej 
Szkoły Teatralnej odcz~·tala ze­
hramym tekst przysiQgi tow. Sta 
lina, wygłoswnej po śmierci Le-

nina. w 1921: r. 
Gdy skoi1 czrła. na Mli długo 

ro7.ł.Jrzmiewałv 01klaski. 
- To nie byla tylko cześć arty 

stycz•na - powiedział szeptem 
jeden ze słucha.czy do swego są. 
siada. - to IJyl pierwszy piękny 
wykład. Przysięga, złożona 

O usprawnienie pracy Z w. Zawodowych 

podstawowego 
prZflz tow, Stalina, to Wytyczne 
drOgi, któr;J mv kroczyć mamy. 

* * ... 
Bezpośrednio po zak.011.czeiniu 

uroczystości, w Łódzkie.i Szkole 
Part_vj1nej rozpoczęły się norma! 
ne zajęcia„ 

R. Sch. 

Obrady rozszerzonego plenuin 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spożywczego 

Ostatn:e Posiedzenie rozszerzone- I łach i nadać im właściwy . kie:unck I ustanną walkę o pokój'. W tym 
go Plenum Zarządu Głównego zw. pracy. Podobn:e przedstawia się sy- celu Plenum postanawia powo-
Za.w. Pra.cowników Przemysłu Spo- tuacja i na G<foinku młodziefowym. łać w miesiącu wrześn:u, we 
żywczego, było czymś w rodzaju W dyskusji nad obu referatami wszystkich zakładach pracy prze 
ma.lego zjaztlu ogólnopolskiego pra- towarzysze wysim«:li pod adresem myslu ~pożywczęgo. stale Koml-
cowników tej ważnej gałęzi prze- Zarządu Głównego szereg z~rzutów, tet~ Obr~ny Pq_JcoJu. przygoto-
mysłu. Brali w nim bowiem udział jak zaniedbanie akcji socjalnej, nie- wac obchód Międzynarodow'!gfJ 
n;e tylko członkow.ie Znrządu, ale i dostateczna. realizacja ucliwał n 'Dnia Pol~oju, pog!ęb:ć . w szere>-
przedstawic:ele Rad Zakładowych. Kongresu 1 in. Po dyskusji Plcnnm gach zw1ą7.kowych m1ędzyna:-o-
m~żowie zaufania, przodownicy pra podjęło killta uchwał 1 z:iakcepto- dową soli~arno~ć . ro~~tni-::zą 
cy i racjonalizatorzy 1.e wszystkich wa.Io zgłoszone przez Prezydium re- prze~ łączem~ kazdeJ akcJ'. w. o-
zakładów przemysłu spożywczego. zóluejc, po!oiwii:eone sprawom pro- bron.ie. pokoJu z poglęb1an;en;i 

Referat o uchwałach Il Kongre- dukcyjnym, t:wlązkowym I polltycz- przy1azm .: braterstwa z klasą ro-
ru Swiatcwej Federacji Zwią.?'Jców nym. botn:?7ą innych krajów ze Zw. 
zawntlmvych. w;vgłoslła tow. p;\.vo- R:;idz1eck1lm na cz~le .. 
warska - sekretarz Cen:ralnej Ra- W jednej z nich poświęconej spra .Plen,um zobo.w1ązu~e Pr~zy-
dy Zw:ązków Zawod. wie walki o pokój czytamy m. rn- dium . wszystkie og~1wa z_wiąz-

. . nymi: ku do przeprowadzenia akcJi, ma 
Tema'.em obr:id. sl~ły się przede W realizacji uchw:: t Swfatowej jacej na celu utworzenie i zas:lli• 

wsz}·stk1m ~~admema orgaD'l:zacyj- Federacj: Zw. Zaw. i Sierp- nde Funduszu Międzynarodowej 
ne. Jak wyn1Jcało z referatu spra- niowego Plenum Centralnej Ra- ·Solidarności, ustanowionego 
wo.zdawczego sek_r.etarza Zar7.ądu dy Związków Zawodowych - przez II Kongres Mediolańsk:. 
Głm:nego, fow. ~oza(1skief!'O; zoną- roz~erzone plenarne posiedzenie dla niesienia pomocy Zw:ązkom 
dzen~e Cent~a:i<n~J Rady Zw. Za":': Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra Zawodowym, walczącym w obro-
z dma 1 kw:etnlia br. o central:zacji cown:ków Przem. Spożywczego, nie interesów klasy robotniczej. 
funduszy zmiązkowych. ·oparte na zobowiązuje się prowadzić nie- Klim• 
nowym SY'$>tE"mle pobierania opłat 

Osiroinle z porce~anq! 
J>msa umen·ha1isha donio.<la, że 11a terenie b. oboz11 lrr111centracyjnego 

u /lr;c/wu rol>~t11icy 11ic111ieccy znjęci .4q obPc11ie wybieraniem gliny z gro­
bó:l', 1t' htJrych pocl1011'111w '..'O tysi!'CY ofiar 01'0=11. Glina ta ma być utyta 
pr:c= /Jr)'ll'Ulll)'Ch J1T:!Wdsię/1iorCÓll' do pror/u/>cji wyrobcirt: porccfmiowych \!) 

Q.~troż11ic ll'ięc ;:; 11iPmicc:.';q porcelcmq, prod11/:otrn11q Z gfiny, W którq 
1csiąhla hrew męc:eti~hich ofi(lr hitle1-yzmu! 

/\a tle tej historii, bę1h1cej jcs:x:e jednym, tragicz11.m1 przypomnieniem 
11iezlino11ych ::.brocl11i 11iemiechiego faszyzmu, jahże różott·o, jalc:ie sielan.­
hono wygląd(I spothtmie brytyjskiego namie.st11ikc1 1v 1'rizo11ii - gen. Ro. 
br rL.•011a z„. przedsta1dciclami scl111ni.acllerom<kich :m•iqzhów zau·odowych, 
l.·!ór=y :C'brali się na zjeździe 11• flrmnowerze. T'elE'n ojcm<'sl•iPj tro.•ki i Ż)'• 
czlitl'05ci generał oś11'iadc:-yl m·ym podopiec:nyin, ie „będzie rozwijał 

JITZyjrmtc stos1111ki l sq.<iPil:l•q w~/>6lpracę między W. Rrytanią o narodem 
r.iemicchim (to znac:::y 111ie$z11111komi Trizoaii), że „należy zapomnieć o tym, 
co Malo się li' prze.<zlo~ci, ::apo11111icć o .~lwtlmch dmgi"i wojny ~wiatrnvej, 
l.tóra JJO:m.<l!!u·ila t)'f P. goryr:r 111 .<t.ośtmlwch mi-:d=y Nirmc11mi a innymi 
krajami. 

:Sprall'ę poc!noszqcego co rn::: .~mielt'j rłoav; 11acjo1wl!zm11 i rcwizjooimm 
li' Niemnech 7.acliod11irli =łoto11stv mówr'I dn·l JJaroma /razeMimi, nato· 
mi11st u; l:ońct1 1m·ego pr::rmó1t•if'11fo ząperrnif .roze:illl:jn:::mowanrcl1 .1c1m· 
mncliero1l'CÓ1t', że i on snm i i <'/'.O ko/Pr/:;~· (t.i. 11·y.<ocy k·omisar=c USA i Fra11rji) 
rlofożq ll'~:<'lhich .<tarmi, a[,y 11do;Plić ja/: 11fl}tlrtlPj idqrri pomocy i poparcia 
wchod11io-11it>mirr!::e111•1 „r:qdoll'i" :; IJ01111„.". ]ei.cli pr:;)·11om11imy, ie 
111.-urot tera:- ,,.fo§nir p. r.Tmrcl1ill i jef'o polit!·r:11i pr~··joci('/r "'"jm11ją 
.<if gorliwi..- organi:mdą „homltrlri pomorv" tlla liit1Pro1nl.-icgo :::brodniaru1 
1rnjPnrtef!O - gl'n. /11111111 .<tr>ina. htóremtr gro::i =n.•fl'żonv .<tryczelt. - tq 
otr:ymamy 11it>1d„Jld ler:t hnrclw ff'.(mm1·11y •• pr:;p];ó i" por•Twliiw, tl'ndPncrj 
i na.<troi<il'> r~nl:cji lirvt»j.<1.-iPi w .<tn.<rm1.-u rln 11eo-l1itfProlt'sldcli kamrar<irv 
z 11(1(1 R P;111. 

GPn. Rohcrtson i 11. Churrliill radzi f„ . : „ - jnh Io .<ię mórri -- prz.\'• 
rli)·fir nirba. O glt'inzdlri z f<'!W nirl1<1 d/„ „11kocf1mr)'Ch s.r11ó1c i cór<'k 
rirmiecldch" .1tara się - li' .<rcri nirwvs/ml'i •mrj dobroci - [>apiPż Pir•« Xll. 
'limo fri t••zrll.<)l(ljqc('j h11rmo11ii d11.<z, mim? tvch .1rrdec:mvch zahiPgów 
i starań. będziemy pamiętać o pnrrelanie z Dachau i w ogóle o tym, „co 
.<f111o .<ię w pr:::e.<zlo.foi". 

B. D. , 
••···············••WW•8Dm•RS•Sa••••Be8aas~R·W~aaaaa•8•WWa9aaaaaaa•aaaaa••1 

czlon~wwskich, spowodowało począt 
kowo :macz.ny spadek ich wpłyv.."U. 
Ostatnio jednak oddziały usprawni­ Bierność 

brak wiary 
ły te prace : perspektywy na przy­
szłość przedstawtiają s:ę wcale nie- l• 
źle. ·we w.łasne siły 

~ Przoduje oczywiście Warszawa, 
mając v.włacone 82 proc. składek. 
Pozo~fale oddziały wpłaciły mniej. 
Najgorzej przedstawia się ta spra­
wa niestety w Łodzi. 

Przyczyny poważnych niedomagań w PZPB Nr 21 · · 
Tow. Różań!;k: zwrócił następ~e 

uwagę na słabą działalność mr,źów 
zaufania, co powoduje, że zorgani­
zowane już w 80 proc. grupy związ­
kowe nie przejawiają jeszcze nale­
żytej aktywności. Niewątpliwą wi­
nę 1POnoszą tu Zarządy Oddz!alów, 
które mało uw~l pośW:ęcają szko­
leniu m~żów zaufania. 

Do konkursu o najlepsze ze­
sp"łY tkack:e przystąpiły wszy­
stkie zaiuady T - ·-dniane.„ 
prócz jednego. Na próżn„ swl;;:a 
my w spisie PZPB Nr 21. Nie 
zgłosiły one ani jednego zespo­
łu. Nie czują s:e na siłach czy 
też po prostu prze-0czylv ę spra 
wą? Ta druga tn"żliwoś wyda­
je się mniej prawdopodolmn, 
r.d:y .i; „akcja konkursowa" zato­
czyła szerokie kreP'i i "'ladomo­
ści o niej dotarły lło ~\·szystkich 
zakątków Polski. .. ·, „ .. „ , 

* 

Rozpatrując protokóły posiedzeń 
Zarządów Oddziałów mo~na stwier­
dzić, te pracują ()ne 1 ·bezplanowo{ 
przez co wiele spraw nie może do­
c7.ekać się rozwiązania. Jednym z 
podstawowych n:cdociągnięć' jest 
za.niedbanie odcinka koblececo . . W 
przemyśle .spożywczym, na ogólną W PZPB Nr 21 odbywa się wfaś 
ilość 133 tysięcy członków Zwią1..ku, n :e pierwsze zebranie Komi 
marny 45 iysięcy kobiet. Spośród tetu Współzawodnictwa. Ruch 
nich tylko :z.nikoma ~zęść bierze. u- współzawodnictwa jest tu dopiero 
dz:ał w pracach Związku. Kobieta w zaczatlrnch.' !'rzedstawiciel 
- członek. Za·rządu: czł~nek Ra~y Związków· Zcwodowych zapytuje 
Zakładowe,1, czy tez mąz. zaufania, r k k , 
to bardzo rzadkie zjawisko. W zw:ąz Io spr ... :v~, on tcrsu. I wnet, p~da 
ku z tym należy otoczyć większą o- odpow1~dz dyr~kt?ra produd:C]l : 
pieką referaty kob!ece przy oddzia- wszystkich zorganizowanych w se 

kretariacie rady członków komi- w zabawach. Kierownictwo zakła poczynań w jakimkolwiek kierun 
tetu: dów wita więc z radością zapo- ku. W zakładach, mających być 

- My nie możemy przystąpić wiedź wprowadzenia kontroli cizia wzorcowymi, potrzebny jest sekre 
do konkursu. Żadna, dosłownie, łalności lekarzy Ubezpieczalni Spo tarz, który wolny od dodatkowe­
żadna z naszych tkaczek nie wyko łecznej, zbyt lekkomyślnie wyda- go zajęcia potrafi kierować 
nuje baz akordowych. jqcych zaśwJadczcn:a i niekiedy organizacją, opartą o zdyscyplino 

PRZYCZYNY ZŁA nie bad&jących wcale pacjenta. Do wany i odpowiedzialny aktyw. 
o PZPB Nr 21 pisaliśmy już 2 opuszczających dni pracy należą Zakłady muszą zwalczyć plagę nie 

miesiące temu. Wskazywaliśmy nawet niektórzy mężowie z~ufa- usprawiedliwio11ych nieobecnoki 
, nia, nie ma więc mowy, aby mogL i ogólnie panujące nieusprawiedli wo\•tczas na pl'zyczyny r.1ewyito- . . . , . . . 

nywan!a planu ilościowe~o, .z któ om w ]ak1ms -stopmu przec1wdz.'.l wione przeświadczenie, że baz w 
rych najważniejszą było rozpo~-zą lać złu, zakradającemu slę ·do ::m- tkalni nie można wykonać. Bazy 
dzeme dawnego' CZPWł„ aoy' kładów. te można i trzeba wyl-:onać. tylko 
wzorcow~ zakł..idy wykształciły rn A organ:zaQja pedstawowa? • należy us!ln!Qj, niż dotyc!lczas 
bie robotników spośród zupe>łme Tow. K_rólasik jest jednoc7eśnie szkolić tkaczki, personel majstet-
surowego elementu. w PZPB Nr prz.c:vodn1czącym Rady . Zal~!::ido- ski i czynić ich odpowiedzialnymi 
2l tkaczki pracują na 28 kros- WeJ i fckrd~rzen: orga111zncJL p~d za powierzone im zadani:.i. Nal~L;y 
nach. Młode robotnice stale zrnie- st.awow<.>r Ni: w1 ~c tl'.~ .wne~~o .. ze mocno postawić współzawodni­
niają się, nie mogai do tej pory u- nie _r~dzi ~obie am '!"' ~rac_Y zw1ąz ctwo i zgłosić zespoły do konkur­
porać s!ę z h:::zami. Podobnie wy-1!~0\\:eJ, am '!"' p:irtyJneJ. Nie po~ra su, pobudzając w ten sposób tka­
~ląda sprawa majslrów, którzy ·w f1ł .stworzJ'.c '':. zaklad::tc~ sp.ręzy~ czy do wydajni<!j11zej pracy. Spo~ 
70 procentach nie pos:.uiają do- ste.i organ:zac11, odpow1~d~1alneJ dziewamy się, że 1 paździer11ika 
statecznych kwalifikacji. PZPB Nr za t.o, c? się w fabryce dzteJe. Or- wśród startujących zespołów nle 
21 odcztma ogronmy brak od.no- ga~1za::.i.a p~zy PZ~B. ~r. 21 wyk~ zabraknie równ· eż tkaczy z PZPB 
wi~dniego personelu techniczne- ZUJe cał1ww1ty bra,, micJatywy 1 Nr 21. H. Sam. 

N • k e nd nc1• łabryczn1· piszq go. Zakłady poszukują dobrycn OSI Or spo e tkaczy i majstrów, lecz dotych- O upowszechnienie oświaty 

Konferencje nauczgcielsk.ie 
Okręgu Szkolnego Łódzki.ego 

p ł k ł ł d czas bezskutecznie. omys J tóry przyniós 1.654.000 z I os~czę naści sk~a~~is~~j!k~~j~~~?g~;;~~~~~ 
Jednym z powainiejszych pomy. I nlslawa Wilczka, który skonstruował 

słów racjonalizatorskich w zakładach specjalne łożyska ~pręźynowe do wal­
PZPB Nr 6 jest wynalazek tow. Sta- ków odbiorczych na krosnach !kac. 

PZPB Nr 5. 
budują żłobek 

sienia odpowiedniego budynku syste 
mem gospodarczym. Prace przy budo 
wie zostały już ukończone. Obecnie 
zawarto umowę z przedsiębiorstwem 
Instalacyjnym, które zajmie się urzą 
cizeniem wnętrz. 

Podwórze zakładów przybiera tak­
że całkiem inny wygląd, nii d.otych­
czas. Tam, gdzie był piach i kamie· 
nie, powstają gładkie betonowe chod 
r.iki, a obok, gdzie rosły chwasty, 
pod sprawną ręką robotników po· 
wstają ścieżki i trawniki, przy któ· 
rych ustawione będą ławeczki. 

kich z matcrialu, przeznaczonego na wykonania bazy. 'l'ow. Rozpierska, 
złom. W ten sposób wałki te po wpro- znana przodO'l.vnica, inicjatorka 
wadzeniu pewnych ulepszeń technicz- wielowarsztatowości w PZPB Nr 
nych przyniosły naszym zakładom 4, która od pół roku pracuje tu­
oszcz~dności w wysokości 1.653.360 taj jako instruktorka w tkalni, nie 
złotych rocznie. Ponadto tow. Słani. szczędzi sił, aby nauczyć tkaczy 
sław Wilczek wprowadził nowy spo. pracować dobrze i w:rdajnie. Ja~ 
sób wymiany tych walków. System 
ten wyklucza uszkodzenie innych czę- kość produkcji poprawiła się nie-
ści składowych krosna np. nóg bidło- co. W ubiegłych miesiącach wy­
wych, tarcz przerzutowych, bideł, ni. kończalnia PZPB Nr 4 wykonała 
cielnic itp., z towarów PZPB Nr 21 o"koło 80 

Tow. Wilczek jest synem robotnika. procent primy, a i w bieżącym mie 
Ojca stracił w 14-ym roku życia. Po. siącu nie jest źle pod tym wzglę­
szedł do fabryki, aby pomóc matce w dem. Lecz plan ilościowy nadal 
utrzymaniu licznej rodziny. nie jest wypełniany. Trzeba za­

Dyrekcja naszyci] zakładów, widząc znaczyć, że i Centrahy Zarząd 
nieprzecięlne zdolności tow. Wilczka Związku Bawełnianego nie przej1:1 
postanowiła skierować go do Techni. wia większej dbałości o zakłady' 
cum Wlókiennkzego celem da~szej Nr 21. Od półtora miesiąca nie 
nauki w umiłowanym zawodzie. Zna. 
jąc ambicję l zdolności low. Wilczkn, mian~wano jeszcze . kiero~nika 
wierzymy, że w niedługim już czasie tkalm, a poprzedni k1erowmk zu. 
marzenia jego 1.0staną w pełni zreałi- pełnie nie nadawał s.ę na to odpo 
zowane i zajmie on stanowisko. na ia-,wie<lzialne stanowisko. 
kie w_ pe_łni zasł~żył. ~o\~. Wil~zek NlEDOSTATECZNA PRACA 
stał się _Jedn.oczesme, dz1ęk1 swoiemu ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
ulepszeniu i innym dobrym pomysłom. . 
wzorem mistr7.a oszczrdności i wspól Nie wymienil:śmy jeszcze wszy 

W tych dniach robotnicy „baweł­
r.ianeJ piątki" przystąpili do budowy 
nowego żłobka, który pomieści 150 
dzieci. Na oznaczone miejsce JUZ 
zwozi się materiał budowlany. Naj­
więcej radują się kobiety, zatrudnio­
ne. w PZPłl Nr 5, które dotychczas z 
b1 aku nne1sca musiały zostawiać 
swe dzieci w domu. Wyczekują nie­
cierpliwie kiedy ukończon!l zostanie 
budowa i kiedv ich maleńkie pocie­
chy będą mogły spędzać tam pół 
rlnia pod troskliwą opieką pielęgnia­
tek. 

i;rospodarz~ fabryki. _Smutną ,~.t.roną stkich przyczyn niedomagań zakła 
DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE ies t .tuta i. ~Y!k0 to, ze tow. \, 11 ~zek dów Nr 21. Dziennie przeciętn!e 

do dma ~:- 1s1e 1s7e~.0 nie otrzymał 17sz- dwóch tkaczy nie stawia się tutaj 

MECZ PIŁKARSKI ROBOTNIKOW 
I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

PZPJG Nr 1 

Oddział I PZPB Nr 9 donosi o wy­
r.ikach pracy trzech zespołów tkac­
kich, które przystąpiły do konkursu. 
Od 1 - 7 września zespół Wincen­
tego · Grysia wyprodukował 60,4 pro-

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11 
rano na boisku sportowym PZPB cc·nt ekstry, 35,1 procent primy. 
Nr 2 przy ul. Ogrodowej Nr 28 od- 4,5 procent sekund i braków. Zespół 
będzie si,:: mecz piłkarski między pra franclszka Zawady wyprodukował 
cownikami fizycznymi i umysłowymi n,3 procent ekstry, 51,8 procent pri· 
jedwabniczo-galanteryjnej „jedynki". 
P«dczas zawodów przygrywać będzie my, 5,9 procent sekund i braków. Ze-
orkiestra wojskowa. Całkowity C: v- spół Ireny Szczepan!ak oddał vr cią­
chód z tej Imprezy przeznaczony zo- gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry, 
&ta.ł na odbudowę Warszawy. , 5~ proc. primy, 7,9 proc. sekund i 

b1aków. 
SZATNIA I ŁAZNIA W P7.PB Nr 21 Jak sobie czytelnicy nas! przypo· 

Robotnicy PZPB Nr 2t odczuwali I minają, pisaliśmy niedawno o tow. 
dotychczas dotkliwie brak szatni i Wincentym Grysiu, jako o mistrzu 
ł~ni. Zabrali się więc sami do wznie oszczęQI1oścl. isam) 

cze premii za swo 1 wynalazek. Czy z by d . . . . 
K,omisja Ra: jortali1atorska, ktora pro. ~ ~ra~y. N1esum.1ennt t~a~ze ZJa 
jekt wynalazku apro!HJ\'l:tla i wprowa- WiaJą się następnte z zasw1adcze- , 
dziła w życie, zapomniała o nagrodzie? niem lekarza, f'hociaż nieraz po-cl 

czas ich n !eobecno§ci w fabryce 
J. l(ossman w idziaf?-O ich handlujących na 

korespondent fabryczny PZPB 6 „Wodn'aku" lub uczestniczą':!ych 

Tkalnia PZPB Nr 4 
pierwsza ukończyła Plan 3-letni . 

Tkalnia PZPB Nr 4, znana z pro­
dukcji wysokogatunkowego towaru, 
tym razem daje o sobie znać, składa­
jąc meldunek o przedterminowym 
wykonaniu planu 3-letniego. Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 
J;ada, natomiast vczw'.>~:.." ukończy-

ła go z dniem 27 sierpnia. Obecnie 
wszystkie wysiłki załogi skierowane 
są ku szybkiemu i przedterminowemu 
wykonaniu planu rocznego. Należy 
pcdkreślić że tkalnia PZPlł Nr 4 jest 
pierwszym zakładem przemysłu ba­
welnla.neao. którv ukończył plan 3· 
letnt. 

W Okrmu Szkolnym Łódzkim odby­
ly się dotychczas konferencje nauczy. 
cielsklc w trzech ośrodkach wojewó. 
<lztwa. Dał~ze konferencje odhrdą sil' 
w 13 miastach powiatowych w dniach 
17 i 18 bm. Na konferencji w Zgie­
rzu, Radomsirn i Skierniewicach 1('hra 
ni dokon11li przegl~du swej dotychcza 
sowe i pracy, poddając prace te annli. 
zie i krytyce. Na czoło obrad wysunęły 
się zag-adnienia takie, jak likwidacja 
analf<)bclyzmu, upowszechnienie nau. 
cza nia, podnoszenie stopnia organizacyj 
ncgo szkól i umożliwienie w ramach 
planu 6-letniego w~zystldm uczniom 
szkoły podstawowej ukończenia 7 k!. 
tej szkoły . 

Zebran: na konferencjach naucz y­
cieli zainicjowali współzawodnictwo 

międzyszkolne w grnnicach ~miny, 
rr•:ędzygfTlinne i mird~ypowia!owe w 
walce o likwidowanie a11alfabetyzmu, 
zwiększenie frekwencji ~czniów w 
s:io;kolach oraz wzmożenie czytelnic­
hva. 

W przyjętych rezolucjach nauczycie 
le deklarowali zobowlązania swoje w 
' zakresie ideołogic7..nego dćskonalenia 
kadr nauczycielskich przez samo­
kształcenie I kształcenie zespołowe, 
włączenie się do ofensywy polltyczno­
oświa!o\Hj i w walkę z silami wstect 
nymi. 

Zebrani podkreślili, że nauczyciel. 
siwo polskie potępia politykę Watyka 
nu zachowując pozytywny stosunek 
do duchowieństwa, współpracującego 
z Państwem. 

Dożynki na Psim Polu 

Ogólnopolskie uroczystości dożyJlkow e odbyły się dnia 11 bm. na Psim 
Polu „od Wrocławiem. - Na zdjęciu chłopi w strojach regionalnych de­

filuJą z wieńcem dożynkowym :Przed trybun11. 
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Szkolenie 
ideologiczne 

Potlsławawym zadaniem na­
szej orga.niza<:ji Jest wychowAnie 
młodzie:iy, a jedną z metod wy­
chowawczych stanowi szkolenie 
ldeol-Ogicr.zne. 

Dlaczt'4'0 się szkolimy? Dla.te­
ro. że przy pomocy S!lkolcu1a 
m1>żemy WYSuwa.ć wciąż nowe 
kad!y dzi:1,łaczy młodziefowych; 
dlaiego, że w ten sposób podno­
simy u~""iadomienie polityczne 
c.zlonków orga.ni.ze.cji, gdyż dzh:­
ki temu możemy prarować sku­
teczniej i lepiej db Polski Lu­
dowej. 

~l~!9P2-~P.l~B-~-gp.l~ Budapeszcie 
Co uj~załem co słyszałem po1dczas Kongresu 

l\'.Iłoil'.deł Zl\1P-ow~k:i rozumi<: 
znaczenie s7'kolenia i cnraz rJwt­
niej zgła<:za si<; na kursy. N·,u1ka 
poc:r.ątkcwa nie za!"11aka.ja jPd­
nak ca1kowicie głoou wiec~zy. 
Chcemy się dalej uczyć ·- mó­
wia ab>olwoocl picrwslynh kur­
SÓ\V, a nlekt6rzy podkre:ilaja, ie 
są na razie zbyt słabo rn·zyg\lto­
wani, aby rcz:1JOcząć prac<: samo 
k~,,;talceniow'\. 

Zainte-resowanie dla spr:iw 
szk;>leniowycb wi";ród Z'.\IP-ow­
ców cr:iz ich słuszne .uwagi sia­
ły si~ źródłem inirj.1ivwy Za­
rządu Łódzkiego Z~IP. W liic-:i~­
cym roku niemal 1>rzy wszyst­
kich kołach ZMP powstaną ze­
s1mły sz...l{oleniowe, które J>rz~ra­
biać będą matt'riały, przewidzia­
ne programem szkolenia. 1-f.O 
11topnia. Wyższą formq, szltolenia 
- b<:d:i, kursy wi!."czo-rowe, kt(i­
rymi obji:ci zostaną absolweuci 
kursów poosfa.wo·wych. W dal­
szym planie praey przewi•lzia1:~\ 
jest rawnież organizaeja semi­
narium politytmczo (formy po­
średniej pomi<;dzY samokształce­
niem a kurs:imi). 

z tych pobieinych lniorm:icji 
wynika, źe w bie·iącym roku Z:l­
rząd Łódzki postawił 11rzf·ll sohą 
razległy plan pracy s2lrnle11io 
wej, :?.by on jednak priyni<,~ł 
poźą.dane rezultaty, w~zr:ry tule 
dzy winni zrozumif'ć wagę s11ra­
wy i wspól}1raco-wać przy reali­
zacji słnsznie pcmy~llln.'}~O szko­
lenia wielosropniowcg<>. 

Wspomnienia przewodniczącego Zarzqdu 
_Wojewódzkiego ZMP kol. Feliksa Starca 

Nied,1wno powróciłem z Budapesztt1 do l.odzi. Choć 
znów znd,1złem się w gronie kolegów i wznoui!em swe nor­
malne z11jrcia, mj1ślami wr,ic„im st.ile do owycb niezaponmi.i­
nych d11i I\.ongrem. 

Są tal.:ie chwile i takie obrazy, które na zawsze pozostają 
·w p.tmięci. '\.flystarczy przymknąć oczy - a znów widzimy je 
z calq wyr„tzistośr:ią. 

ro, na co p.ttrzylem i to co slyszalem w B11dapeszcie, ży-
je we mnie st.ile i chyb,, nigdy mi z p.imięci nie wypadnie. 

Do Bud.:ipes7tu przyjech:iliśmy 
wieczorem. Miasto odpoczy 

walo po całodziennej pracy. P0-
witano nas serdecznie. 

ojczyznę. Buduje ją tak, jak i my, 
w s?kołach, na roli, przy warszta 
t::tch. Każdy metr tkaniny, wypro 
dukow::tny rc;:bmi woln.vch Chi11-
CZ\ L6w, to zwycięstwo. Każdy 
metr tkaniny um:icni::i. walLę o po 
kói, mrwah wbdzę ludową w 
Chinach i pomaga tYm, którzy 
prowadzą w.iłkę na froncie;. 

Na Kongresie jeden z ddeg:i­
tqw chii'1skich wręczył przedśtawi 
cielom walczącej Grecji i Vietn::t­
mu upominki w imieniu młodzie­
ży swego kr::tju. 

- To sukno na mundury woj­
skowe, wvt worzone zostało przez 
robotnik<.'>w w nawej wyzwola­
nt:.i ojc~.yfoie. Br::tci~1, nie jestd­
cie sami w w;ilce. 
Słowa młodego Chińczyka, tłu­

maczone na wszystkie jęzvki, 
brzmiałv jednakowo i wywołały 

to sa.mo wrażenie. 
My, w budowie i oni w walce 

nie jesteśmy osamotnieni. Przr n,1 
szym boku stoi cały postępowy 
~wiat. 

* 
Ddeg::it mlodzióy 

skiej, ksiądz brolicki 
fii powiedział: 

amtrykań­
z ]."j]aJc:J-

- Wbrew imperiali~tyC7nej po 
lityce WatYbnu, mr, księ:i.a ka­
toliccy służyć h\dziemv ide:iłom 
wiary katolid :.:.i, idr:alom miło­
ści hliźn,iego, służy~ bętb:il'.my po­
kojowi. . .... "' 

Na zakończenie kongresu uli­
c:i.mi Budapesztu przem:lszcrowało 
I OO tysięcy młodzieży węgier­
skiej. Był wieczór. Ka7.dy z u­
czesrnik.'..w defil:idv trzymał w ri: 
ku pochodnię. To było nirz:ipom~ 
niani: wrażenie wzrokowe, lecz 
nie tylko wzrokowe. - Otacz:ij.1 
ce nas owego pamiętnego wieczo­
ru morze płomieni to był symhol 
ni<"rozerwalnej solid:irności całej 
r.nlol~zió,y, .~o był svmbol niespo­
:t.Ytt'.1 energ11 w walce o na jwyż­
~zy cel ludzkoki - o pof..·1;j. 

* .„ 
Tak je~t. ~ni spędzon:vch w 

Bucl::tpeszcie nie można zapom­
ni<"ć - kończy swe opowiadanie 
kol. Starzec. Trzeba również aby uczestni­

cy przyszłego szkolcn:.i lat>:·a li 
się już do roboty. Nie należy o­
iraniczać się do czekania na. o 
ficjalną inaugurację kursu, let·z 
uraii, od dziś, trzeba. zahrać się 
do inteasyWnego czytania. J,l'ktu 
ra pism i ksią.iek, za.hicanych 
przez ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkład w walkę o podnl"s\'!nie 
poziomu l.deologrcwe10 orge.nlza 

. Z delegacjami w losk<l, czecho­
słowacką, indonezyjską i amerv­
kańską spotbliśmy się nazajutrz 
po przyjódzie - przy śniada­
niu. Widzieliśmy się po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 
sicr zupełnie sobie bliscy. 

Jak spędziłam wczasy 
---------

oji. 
(.T-K) 

Jak zacząć rozmowę? przecież 
nie znamy żadnego z język6w na 
szych wsp6łtowarzyszy. Nie zna­
my, - a jednak znaliśmy. Pace 
- to było przywitanie!, a p6źniej 
wspólnie, tak jak''każdy' potrafił, 
każdy we własnym języku za­
śpiewaliśmy „Awanti popolo". 
Pierwszy kontakt został nawią­
zany. Później, czego nie mogły 
wyrazić słowa, _ wyrażały gestv. 
Porozumiewaliśmy się w ten spo-

We wnystklch dzielnicach Z?vfP w sób doskonale. 
·.odzl 1 w województwie odbyły się w • • • 
biegłym tygodniu konferencje akty- Młodzież polska j dcmokratYCZ 
'U szkolnego. Miały one na celu I 
l.poznanle ZMP-owskie! młodzieży na młodzież niemiec <a mogą zna-
~kolnej z aktualnymi zadaniami poli leźć wspólny język. Jeden z ko· 
ycznyml 1 organizacyjnymi ZMP. leg6w, delegat młodzieży niemiec-

* '* "' kiej, powiedział: 
Zbiórka ullczna na Odbudowę War _ Granica Odry i Nisy jest 

· zawy przeprowadzona przez Zarząd • k · M ł d · N' 
·6dzk1 ZMP w ubiegłą niedziele przy granicą po OJU. y, m o Zl tern 
iosła ogółem 150.155 zł. Spośród cy nie dopuścimy do tego, ab,, 
westarzy wyróżnili się: z Górnej kied;•kolwiek powtórzyły się 
ewej kol. kol. Łysakowski I Olek- straszne chwile sprzed 10 laty. 
'ak (4014 :d), z Górnej kol. kol. Ro- • "" * 
•anluk 1 Wierzbowski (3662 zł.) oraz I d • • k • ł 

· ol. !col. Kozłowski z Górnej Prawej :-: ~ło ztcz francus, a • 1 m o-
; lmirowicz ze Staromiejskiej, którzy dz1ez v1etnamska, wspolnie zor-
' 2bral! 3568 zł. ganizowane w Swiatowej Fedcra-

. * "" * 'ji Młodzieży Demokratycznej 
Koło ZMP przy Wydziale Chemlcz- stać będą na straży pokoju - po­

""m Państwowej Szkoły Techniczno wiedział delc!!'at francuski, - wrę 
~zemysłoweJ w ramach miesiąca " 
•dbuclowy 'Varszawy ofiarowało czając kwiatv swemu żółtosk6rc-

. 500 zł z prze:r.naczeniem na Central mu przyjacielowi z Vietnamu. 
y Dom Młodzieży. Koło ZMP wez- • "" * 

· ało pozostałe koła i organizacje 
··.S.T.P. do podjęcia współzawodni­
' 'wa w tej dziedzinie. 

Młodzież Chin Ludowych bu­
duje swą wolną, demokratyczną 

Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 
3 tygodnie pełnego wrażeń pobytu 

wśród serdecznyCh pobratymców 
. Koleżan~ę Hejzral sP.otkls.łem w po I Jest przedeŻ' 11ktywlstką Związku 

c1qgu, dązącyru z Solu, przez !:luka- Młodzieży Polskiej, jest członkiem 
rt!szt, Budąpeszt do Warszawy. :.ia1·lą<1.u fabryt:znego ~ jej wyjazd 

- Zapewne Jest Polką - pomyśla I był więc nle tylko osohistym wyró:i.­
łem - spoglądając na znaczek ZMP- menie~, ~e 1 Z'!szczytem dla kola, 
ow:iki w klapie jej pb.szcza ?il:'>j~ do k~o1ego nale7.y. Musi wiec po po­
przypuszczenia okazały się słuszne. wroc·i~ do pra~y opowia<lać nie tylko 
Janina lltjzral jest Polką, a co wię- 0 kwiatach, p1ękn.yeh budynkach, o 
cej - przodownicą prttcy w Ośrodku papryce (o tym tez opowiE>), ale win­
Konlekc)' jnym Nr 2 w J,odzl. SL:ąd ua przt>de wszystk1m mówić o życiu 
jedzie tym między1mrodowym pod!ł- ~ prbacy lud1;1 .bułg~rsklE>qo, o mlod:t.le 
giem? Y nłgarskieJ. Wiele więc pytań za­

dawała, wielu rzeczhm się przygl'ł-
- Jadę i Bułgarll, gdzie wraz z 

grupą innych przodowników pracy 
ze wszystkicn gałęzi przemysłu prze 
Lywalam ponad 3 tygodnie na wcza­
sach. 

Z twarzy kol. Hejzral widać, że 
jest szczęśliwa, dumna, a co najważ­
niejsze, dobrze wypoczęta l przygo· 
towana do dalszej pracy w fabryce. 
A praca kol. Hejzral musiała być rze 
teina, skoro spotkało ją takie wyróż 
n\enie. 

Nie potrzebuję wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spędzonych wakacji. Ona sama 
pragnie j11k najszybciej podzielić się 
swą radośc.ią I wspomnieniami. M,t 
ich tyle, że na razie, trudno je wszy­
stkie zebrać i jakoś uporządkować. 
No, bo trzeba powiedzieć i o podrćł­
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 
munię, poclró:i;y, której każdy odci­
nek był czymś n.iwym, dotychczas 
niewidzianym. Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia ni eza tarte 
wspomnienia. Nowe kraje, nowi lu­
dzie, a wszyscy tacy serdeczni I choć 
odmiennymi mówiący językami, tacy 
J.]iscy, wzajem się rozumiejący. A po 
tern przvj117.d do kraju, który wyclał 
Dvmitrowa. kraju słońca, 1óż I wy­
tężonej pracy - do Bułgarii. 

Serdeczne powitanie ze strony go· 
spodarzy - :związkowców l;ułgar­
skich, transparenty i okrzyki na 
cześć przyjaźni bułgarsko - polskiej, 

dała i skrzętnie wszystko zapami<:­
tała. Opowie swym kolE>gom I star­
szym towarzyszom o stalt! podnosza· 
•eJ .się stopie życiowej w Hułqarii, 
~ "'.'1elklm p1zywlązaniu I miłości do 
/.w1ązku Radzieckiego, tow. Stalina, 
tak powg7echnym w tym kraju. Opo 
wie o głi:bokim smutku, jaki zapa­
nował wśród mieszkańców miast I 
wsi po śmierci ukochanego nauczy­
ciela - tow. Dymitrowa I o nieugię­
tej woli ludu bułgarskiego kroczenia 
drogą, którą on wykreślił. Opowie 
o filmie z pogrzebu tow. Dymltrowa, 
podczas wyświetlania którego ohecni 
na sali widzowie - młodzi 1 starzy, 
wbotnicy I chłopi, kobiety i mężczyź 
ni - słowem wszyscy, płakali szcze­
ryml, z głębi serca płynącymi łzami. 
Naprawdę, lud bulgarski głębC>ko u­
kochał swego wielkiego syna. Trze­
ha będ1ie również opowiedzieć o wiei 
kim zapale <lo pracy członków SNM-11 
(Związb1 Lndowej Młodzieży); który 
skupi~ ?koło 80 procent bułgarskiej 
młodz1ezy, i przekazać koleżankom 
adresy robotnic bułgarskich. pragną­
cych korespondować ze swymi tówa­
rzyszkami z Polski. 

Gdy dojeżdżaliśmy do wsi Ossowa- I Spracowane rę~e niezręcznie 'esz- ~ojus~u ze . Związkiem Radziecki~, 
· !lwiska w powiecie wielui1skim, za-I cze trzymają olowki. Na papierze I 1 kw1atv, kwiaty, całe na.ręcza ~w1a-

Długo będzie wspominać kol. Hej­
zral swój n-dniowy, 11 zdawał•> by 
sie trwający jedną chwilę pobvt w 
Fułgarll Dł.ugo I obszernie op~wla­
rf1.ć będzie o żywym zainteresowaniu, 
jakie okauli Bnłgarzy dla dzieła od­
budowy• i pn:ebudowy Polski, dla od 
budowy Wa1szawy. Słyszeli oni I zna 
ją z fotogiafii wspaniałą Trasę W-Z, 
znają nazwiska czołowych przodow­
ników pracy, wiedzą o współzawod­
nictwie i o przedterminowym wyko­
nywaniu planów. 

'll\ł mżyć drobny deszcz. Motor pra- powstają niekształtne litery. tó~.. Russ~, Warna._ Sofia --' Jedna 
. ował z wysiłkiem, a koła pozosta- M, o, t, o, r, ~1e.iscowośc b~rdz1e1 uroc~a o~ dr.~-
· .1iały w rozmokłej złem! głębokie Motor - słowo zostało napisane. gie], a w~~ędz1e ta s~ma zy.czhwosc, 
lady. Po wykonaniu zadania twarze ożywi- serdecznosc dla gości polskich. 
Zatrzymaliśmy się przed gmachem ły się. Padały zdania, że motorem mo Kol. HeJzral czuła się początkowo 

:;zkoły. :7.na młócić, że... onieśmielona i zażenowana tym 
- Trzeba tu będzie przeczekać I wspólnie poczęliśmy opowiadać wszystkim. A potem„. Potem te uczu 

!eszcz postanowllHmy. sobie o tym, w jaki sposób motor po- cia przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
Na nasze spotkanie wyszła ze szko- moźe chłopu w leąo pracy, kto I gdzie rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia-

Wczasy kol. Hejzral .skończyl_v 
się. Wracd do pracy. Wie, ze swe me 
zapomniane chwile ma do zawdzie­
czenia Nowej Polsce, Polsce Lucło-
we.j. N. :y koleżanka Róg. maszynę dla chłopa wykona, jak bę- dać. 

- Dobrze, :i:e przyjechaliście. dzie wyglądało życie człowieka wsi, -----------._,.--------------------
"10wledzlała. Zobaczycie, jak to nasze qdy elektryczne I spalinowe motory 
:,oło ZMP przystąpiło do walki z a- bt;dą spełniały ne>jróżnorodniejsze 
'\alfabetyzmem. Zaraz rozpoczyna się c•:ynnoścl. 
lekcja. Proszę, wejdźcie do sali szkol Późno ju:i: było, gdy się po:i:egnaliś 
U~ ID~ 
Małą klasę w godzinach wleczoro- • "" * 

wych zapełniają zupełnie inni niż za- Tego samego wieczorn, w tym sa-
zwyczaj uf'Zniowie. Naftowa lampka mym niemal czasie, gdy w miejscowo 
skąpo o~wietla salkę. Pochyleni pilnie ści Ossowa-Niwiska uczono się pisać 
nad książkami siedzieli starsi mężczy słowo „motor", w czternastu innych 
żnl i kolłlely. Było ich ośmioro. Po- miejscowościach powiatu wieluńskie­
czątkowo nasze przybycie onie.:;mie- go odbywały się podobne zajęcia w 
liło nieco zebranych, lecz wkrótce zorganizowanych przez ZMP-owców· 
oswoili sie z nami. łtoznoczela się zespołach początkowe) nauki czyta· 
le~cj~ ~ • nia i pisania. B. Saługa 

1._x 
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ZltIP.owskie skrz-ydła 

Odwfedziny w modelarni lotniczej 
Utworzona n'espełna dwa miesią­

ce temu n1odela.rnia Jctnir:ta Zarzą­
du ł:,ólłzkiego Zl\iLP c ie -zy się w:"l­
kim p0wodzeniem w~ró<l kolt"gtiw. 

Wchodz!my do modelarni. W jas­
nym, Gbszernym pokoju, przy dłu­
girh Rlobch zarzuconych tajemn'­
czymi wykresami, pracuje k:lkun:.t­
stu adeptów sportu mo<lP1arskiego. 
Jedni z zap::ilem wyC'inajq .skr~v - l!c1 , 
inni wyk:.n'irn1ją smukłe korpusy. 
Praca idzie, pełną p:.rą. 

Uwagi: na!"zą twr::icają g,ptowe już 
modele, um:e>zczone na oduzielnyin 
r.tole. a wśród n:ch pif'kny m1de1 ;;a 
rrw;ot11 z dumną nazw:1: „7.MP -
J.{,di." - dzieło kol. Wieruckiego. 

IP..struktor modelarni, knl. Brt>d­
sznnjder, nie może na razie służvć 
nam informacjami. Sln1e jest obl;;­
i.ony przez mlodych modelarzy i 
mmi udz:elać im w~·j:iśn:eń. Cht·:p­
cy chc:i pozn:ić od 'tazu w~~y;;'k'e 
bjniki uh1biom•go sportu. Sly$~ymy 
fachowe wyrażen ia, zapytania, uwa­
gi. 

Próbujemy nawlązai5 rozmowę z 
chłopcami. Wszy,;;cy są po:l wraże­
n:Pm pierwszej próby 'l1"'d"::. która 
odbyła się ub'eglf'j niedzieli, na lot­
ri;~kv w Lublipku. 

- Termika byla zła - informuje 
nas 14-letni :nstruktor, a\P jak.1!1 pc­
szlo dobrze. Najlepiej P·Jvrodł') sii: 
kol. Machale. Jego mori•)} utrzymy­
wał się w powietrr.u :2 minu~y 1 45 
sekund. Ale rekord ten rle •11.rzyma 
się długo, - dodaje ~n'>j roz•n/Jwra. 
- 7.clystansujemy go ?r•~Y następnej 
r-~61 ;e. • 

larn! kol. Wleruck:. Tworzvmy 
nowe wzory i k,rnstrukcje. Nasza 
praca to nie tylko miły sport czy za­
bawa. Jestem pewny, że z tych mło­
dych zapalonych modelarzy wyjdą 
przyszli konstruktorzy i loinicy. 

- Modelarnia n3sza jest czynna 
cały dzień i otwarta jest dla wszyst 
kich, zarówno Z~P-owcó-.v, jak 1 

młodzieży n:ezorganizowanej. Pra­
gniemy bowiem, aby wszys":.Y rozmi­
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogłębiać tu swe w!adomości 
i stawiać pierwsze kroki w swej pra 
cy. 

Wprawdzie n!e bardzo z.namy się * • • J. L. 

na tajnikach bt1dowy·model:, lt>r7.·en Od Reda.k Jl· K 1 i i • l 
tuzjazm pracy młodych konstrukto- . e · o egorn, n.er~,u ą 
rów upewnia nas, ie sbwa czterna- cym ~ię mod.e1~rstwem 

1 
poda:;emy 

stoletnit"go rozm1>wcy nile 'bv:y pr;e- d? w1adomośc1, ze .'Mod~ n,rn:a Lot-
rh ~· tk m ' · I mcza przy Znrząd7.1e Łód'.!~:m .l!'-1P 

' ą .a 1· przyjmuje zapisy w każdy wtllrek i 
- Nastawleni jeRtel\my na pracę sobotę w godz. 17-20 'N lokalu przy 

twórrz::i. - mówi kierownik mode- ul. Piotrkowi;kiej 262, II-gie ~iętro. 

Osiqgnięcia i 
·ZMP-owców 

bolqczki 
z PZPJG Nr 8 

Niemal wszyscy wierlzą, że Pań· 1 ki Wierzbirka, Piwońska i inne o­
!'!t.wowe Zakłady Przemysłu Jedwab· siągają 108 procent. Na ogólną iloś~ 
niczo-Galanteryjnego Nr 8 są naj- 811 wspólzawodniczących w PZP.JG 
więhzymi znkładami tego typu w Nr 8 46 osób stanowią wła~nie Z:MP­
Loclzi, a jPdnymi z największych w owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko­
Polsce. Malo kto jednak wie, że w la, którzy zatrudnieni są bezpośred­
oddziale PZPJ": Nr 8 w Dąbrowie nio przy produkcji. 
pracuje dobrze kolo ZMP. Lecz to nie wszystko. Kurs dla 

Na czym polega praca wzorowa 
tego kola - zapytał mnie jeden z 

'E>gów. 
Na tym właśnie, ~e jest ona niemal 

wszechstronna, na tym, że ZMP-ow­
ry walczą o jako§ć i ilość produkcji, 
prowadzą akrję kult.uralno-oświato­
wą, zm·ganizowali km·s dla analfabe­
tów oraz biorą udział w akcji łąez­
nofri między miastem a w~ią. 

Rezultaty dobrze zorganizowan~j 
pracy kola ZMP nie dają dingo un 
siebie czekać. l\Itodzież ZMP-ow~ka 
zt.lobywa sobie autorytet wśród star­
szych i niezorganizowanych. I czyż 
może być inarzej? Młodzi robotniry 
nie tylko nic u!ltępują star~zym, ale 
wspaniale wyniki pracy młodzieżo­
wych przodowników pracy są przy­
kładem, godnym na;;Judownictwa. 
Snowacz kol. Zhychowski wykonuje 
126 procent normy, a w zespoła·~h 
tkackich przod~wnice pracy, koleża-t-

analfabetów może być słuszną durnlł 
Z~lP-owców. Kol. Kubiak okazała się 
~ne. tylko dobrą pracownicą, lecz i 
sw!etny~ pedagogiem, jej uczniowie 
za!'I rzym14 coraz lepsze postępy. 

Dobrze prarują ZMP-owcy w 
PZPJG Nr 8. Piękne są rezultaty ich 
clzialah~o,ci ale„. \Vłaśnie to „ale" 
i'ltanow1 tm;;kę p1·zewotłni<'zącego ko­
ła, kol. '\\'lodarczyka. 

- ,P1:acujpmy dobrze, chcemy pra­
~owac Jeszrze ll"piej. Pragnęlibyśmy 
Jednak, aby Centrala otoczyła nasze 
koło wi\'kszą, niż dotąd opieką, aby 
P~:zy_i'!z!a i;iam z )lomocą w oi'ganiza­
<'J} swwLhcy, kąc-ika o$wiatowego i 
kolk~ s~ortoweg-o. Odpowiednie wy­
posaz~me naszej świetlicy umożliwi 
n~n~ Jeszrze lepszą pracę ku lturaln:>­
osw1~tową .. A, przecież stałe podno­
s~eme. w~11Jkow naszej pracy orga­
;nz:icyJnCJ - jest ~mbicfo każdeg11 
ZMP-owca z „osemk1" i ca!ej org~ 
nizacji. (J-KJ 

Na§z honhur§ 
Nauka i praca 

Temat 1 
naszym 

- Praca 10 
hasłem 

Pozornie mogło by się wydawać, , w ubiegłym roku szkolnym, 'LWró­
że postępy w nauce i wyniki pracy cić uwagę na wyniki nauld naszy:.:h 
przy warsztac:e - to dwie różne kolegów. w :emy, że wgląd organiza­
sprawy i że pomiędzy nimi nie ma cji w te sprawy niewątpliwie ko­
jak:egoś związku zależności. Jednak rzyatnie v. ,Jlyn:e na wyniki nauki 
ta~: bynajmniej nie jest. uczniów Szkoły Przemysłowej. 

Praktyka wykazała, że cl spośród W dniu rozpoczęc'a roku szko\ne-
nas, którzy wykazują dobre postępy go, w dniu - który zbiegł się za­
w nauce, są również wzorowym: ro- razem z wprowadzeniem nowego re 
botnikarni. gulaminu premiowania za wysoką 

Nasi ZMP-owcy, zatrudnieni w jokość produkcj:, rzuciliśmy nastę­
brygadach remontowych, w większa pujące hosto: „PlJna nauka w szko-· 
ści są uczn'.arni szkoły przemysło- le, - to podnoszenie kwalifika.cjl za­
wej. Postępy w nauce , w dużym wodo" yrh. to nasz ZMP-owski 
stopniu V.'Plywają na ich pracę w wkład w walkę 0 wysoką jak<'ść pro 
fabryce. Dlatego też nasze koło po- dukcji". 

• stanow.:ło w stopniu wiekszvm. ru.7 .... Koło ZMP prz;, PZPB Nr 5. 
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Kronika -Piotrkowa .Dotyc~czasowe wyniki pracy ~ie zado alaią 
.'. · . ,za,ioqi hutq ,„IFf!!unih§•' 

'Czoł·o~i ·przodownicy postanowili podnieść jakość i \ĄJyelimino\ivać braki 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia rn·- września 1949 r. 

Dziś: Lucji 
-(}­

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
1()...70 Szpital św. Trójcy . 

-O-- . 

KINA: 
K,in~- •. Po!ouia:' wyś,~ietla film 

prcduk~:li czesJPej pt. ,,'Tr0jk;: 
trefl". D~a młod2'fiaży dozwolony. 

W o.Sfatnim czasie jakość wyrn- cy i JUZ po kilkunastu dniach ::;po to przy mnie3s.zym wysiłu fizycz.. -10 lut, w hucie „Fenik::;" ponad 26 
bów szklarskich w pio.trkcwskicj stp:.egla.m, że jej wyniki Si'. leps::e. nym lepsze osiągni&:my rezult<lty. lat. Ostatnio osiąga ze swoim ze­
hµcie „FenikS" pie)ziiacznie się t•b cPracy nic wolno 'v'\iyk.onY' . .vać nJrr Majster Rak<::lr.rski Władysbw, społem 107 procent norniv-. Jest 
nlżyła. Stwierd!i!enie tego faktu mechanicznie. Gdy pracować 'u~dą 1 to stary hutnik. W przetnv{;l.; to mało - urzyznaje się maj .. ter 
· zelektryzowalo całą załogę' i porrn nie tylko n::i<:zc , ręc~. ale i głow[l. I szklc.rnkim pracuje ju~ ·przeszło Rakow.s·ki. ~ Trochę mi wsty~l. że 
dziło do szu.kpnia przyczyn- te:,5;:> jako stary hutnik mający za ':lo-
stanu rzeczy i i.eh u.sunięcia. Nie- bą kilkadziesiąt lat prC1'cy w tym 
z~leżnie , od; wysiłków całej z11btr•. r1.:awodzie, pozwolę się wyprzedzić 
aktywu partyjnego i Rady Zal:h.1- innym. Spodziewam się jednak. że 
dowej nąjwięlłszą inicjatywę ną w bieżącym miesiącµ przez umi<::-
tym odcinku wykaz\lją nas~ępuh- jętne rozłożenie swych czynnpści 
cy znani tutaj p:rzodmrnicy pr::-.cv przez wzmożoną czuiność i nwagę 
Rutowicz Bolesław (&tary H\:\j- uda mi się poprawić wyniki. 
ster pracuje już przes2lo 20 lat w Majster Lancmaliski Jan osią!;a 
swym zawodzię) pomimo, .że ze·- ze swym zespołem 102 procent nor 
s~ół jego wyciąga wną.d 130 pr.J 
cent normy nie zadaw::ila się Jed- my. W zespole jego nie wszyscy 
nak tymi . wynik~mi. Pragnieniem pracują równomiernie. Kołek Anto 
jeg-0 je-st aby wszystkie .z~społy w ni stale przekracza. normy produk 
hucie „Hortensja" poszczycić się cyjne, inni natomiast mniejszymi 
mog1y nie gorszymi wynikami. poszczycić się m0gą wynikami. -
Obecnie - oznajmia nam Ruto- Cała rzeCT. w tym _ oznajmia 
wicz Bolesław - musimy szczcgól 
ną uwagę zwrócić na jakcść. Aby nam Kołek Antoni, aby wszy>;cy 
to osiągnąć należy jednak pilno- praĆoWali równomiernie, wtenc:zas 
wać produkcji już od J>-0r.z~tk1.1 i wyniki zespołu będą lepsze. Aby 
procesu wytwórczego. Nalei::y 1tn to os:'l-gnąć. należy dzielić się ie 
ranniej niż dotyrhcz~s mics~'.lĆ ze 

Kino „Bułtyk" w:,:.::iw;etla film stawy, większą niż dotychczas u- swymi współtowarzy~+omi pracy 
produkc.ii radzi-cćkiej pt. „Kwi-it wagę zwrócić na ilcść braków. spostneżenin:ini i doświr:::lcz-?ni:;m, 
miłc.'!d. Film ·<l?Ui'Jio·,y dla mlo- Pracownicy jego z~spolu Sar~l: t nie tylko wytykać im błędy i nie 
dzieży od lat 16_.\· Antoni i 'Voś.ko J,.\:milh p::~·~.n0·.vi · dociągniQcia, ale równoczdmie na 

~ l'. l ' :._,~~~~uC"~· i me ty ko S'.lmi zwiększyc swe leż~! wskazać sposób uniknięcia 
ADRES -o .. :ĘDAKCJI: wysiłki i czujność, ale również do p d k f d I d • • k I • d 

• • L'lj • pilnować aby inni foiślc prz~str~c rze SZ o~e a z1ec1 o e'orzy błędów. Pracując, należy o c·rn-P10trko\~, Al. 3-?o ~aJa. nr 4. gali przep·isów tyczących proc~su i 5 su do czasu rzucić okiem również 
Interesantow przyJIDUJe się . co- I produkcyjnego. Gdy wszyscy zwró piotrkowskich i na pracę iruiych. z w!asnego do 
dziennie (prócz ·niedziel i świąt) cimy na to uwl!.gę - oznajmia śwfodczenia wiem dobrze - p0d-
od godz. 15 do godz. 18. nam Emilia Wośko to wyniki Dzi<;>ki słarn:niom piofrlww-1 k-O'.Yskieh. Pomimo, że zgłosił{) kreśla :::.rokk Antoni - że k':!.ŻOY 

R d . 
1 

. G, p· k naszej pracy , podniosą się bez- ~kicg·o odclziału Zwią.z:ku Zawo- się prze-szlo 100 młodych kanqy- nawet slaby pracownik. l'!dY tv'.trn oz zie ma losu iotr ow· · z h ·1 t · · 1 I{ · · k' " 1 si' k' I sprzeczme. c w1 ą przyf! ą.pwma c o·,yeg-0 olc.1arzy uruchomio•ne clatów, to jeclnah z,0 względu ma zechce może podwyższyć wyniki 
s iego • u· owac iego nr 26, do wspó~.zawodnictwa w styczniu I zo..c;tało z cl niem 15 hm. przed- b1 ak Qdpowierlnie-go pomieszcze swej pra.cy. Należy jednak aby i 
tel. 15-40. . br. zQ.woiłam swą uwagę przy pra szkole dla dzieci kolejarzy piotr nia Pl'Z~'.i9t~·ch hyć może z.aled- inni przyszli mu z pomocą. 

wie G5 dz!cci. Ol?ecnie oddzi~ł wszyscy wyżej ws.pomniani 

\nwesty-, c1•e na sum11 przeszło 800 rnil1~ .. 0 n0Ew zł. ~~!\~~Y~\):!~::~r:.r.~z~g~z~-~~~~~~ ~~~~l~w~ic;r~:Zac~a::~~i::~~ 'I I U czcma dla przedszkola. I szej niż dotychczas współpracy 
W Z\Yiązku ze zbliżającym s~ę międz~ członkami po,szc~ególnyc~ 

d • • t k k" dd • ł PPB ł k okreo;;cm jrsiennym wszystk:te zes.połow, przez zwroceme uwr.gi przeprowa ZI p10 r ows I o ZIO w przysz ym ro u agenci~· W_n\;:iału Kulturaln-0- na braki. przez z.dwojoną czujność 
Wysiłek całego spoleczef1stwa sja", kosztem 15 miliO!lÓW złotych. e:idali ?PB zatrndniać b~dz:e oko- Oświatowego Zwi:pku przyBtą- na każdym etapie procesu produk 

jest skierowany obecnie na odbu- W Tomaszowie Mazowieckim ·we ~o 1503 robQtników i 50 µn:coT111- Pił.\' oo wzmożonej pracy. t'po- cyjnego postarają się podnieść wy 
d "'"" zni'szczone2'o przez okupai1t!'l dł - · 1 · 1 , ł 1 M t . ł rzoclkowr..no świetlicę oraz zalrn niki nie tylko swoje ale również -. ... ~ _ ug opracowanego JUZ panu m- .rnw umys owyc 1. a 0ria nci .wy- · ł · p k · p · · d k · t li . . . , .· . ,.. . "' ___ , .. )}i-O•no ~pory za pas k'iil).żek do tu i pozostałych członkow za ogi. a raJu. · rocz Je na sameJ y co westycje na budownictwo wynio~ą 1,ona~11'.ł Jo.)~:.'~zszy h m\,1.;,,,;cJ1 ~o tcj:-; ·~ej czytrlni. Ohcrnie. ilo•ść trząc na \eh zapał i entuzjazm 
odbudowy z11isz<:z_gnych gmąchćw w przyszłym roku lÓO Jnilionó·.v zł. st:.ił JllZ. r:.:.;r·c1nwo r:::} r;?; ~''"11~:-i- , tomf:w "' miej:<rowej hi-hliotcrc nie wątpimy, że uda im się to ' w 
i o;iiedli - coiirl. c.zęściej btJduje z czego przewiduje ~nę wybudo;va- i:::J; . .-;if;W 700. pełni osiągnąć. 
nę nowe. fabryl;.1, huty • i domy n ie Powszechnego Domu Towara~ 
miezzkalnc. wego i dakonczerne -b.udy11kn mi~sz 

P10i:rkowski Oddział Państwowe kalnego dla rot::otników. Otl&:ic.I 
go Przedsi~bi O!'St'\'.'a Budowlanego ;.11otrkovvski P .:11:;~ r1c-.·;eg0 Pwcdsię 
zakresem swojej działalności abcj- biorstwa Budovnancgo vrzystąpi 
muje powiaty piotrk°'\·»ki, r::dom- <lo wzniesic11ia no1,·cgo budynla1 
szcza11ski, tomru:zowski, raw~ko- <l\a fabryki m~bli w Radomsku, 
m3zov1ic~!~i i opaczyński. W porów Jrnszta którego \'. ~·1:io~ą około GOO 

łb l~ZY po~nleść gcsp~&farkę rolną 
Q1·az '·'."Yr~n101nntować budynki · 

naniu z roJ<iem bie.±ącym, lnedy to mili~::nów złctyc::, poi11ic:::::cz:n:J. W 
plan finansowy tego przedsiębior- dla Ub2zpieczal1.i Spokcznej or::-'.: 

Szkole Ro!niczej w Klukach 
\iY nDjbJi:'.·szy:-h dniach, 1)0d)'.J-1 ;:ur- "'r'~.l •· · •. •0 ~·- • ' „.· .. ,~' -· tychmiast ,pr:;ystąpie do remontu 

i smarowania daohu. Niezależnie 
od tego, wszystkie budynki g0spo 
darcze wymagają. remontu i ur~1 
dzeń. Zaplanowane przez kierowni 
ctwo szkoły urzą,dzenia obory. w 
innym niż dotychczas budy:1k11 
jest dobrze pomyślane, budynek 
len winien być jednak przed tym 
wyremontowany. 

stwa nie Si'.:gał sumy stu milionów fabryki gwcździ. 
zł. - :n:i rok 1950 został plan ten W Opocznie \:;·J:J:1c;:~: ri; poc::­
r.wic;k:zony przeszło dziesięcio- t~. wybudowany v.r:-::tanic buclynr!> 
krot11jc -wyno13i bowiem 80.<! mil. dla wydziału \VOjcwódzk!cg;,i z:i fO 
złotFh. milionów z!oty.:-h, wykmiczy f-Jf 

W przyszlym roku przewiduje się budynek 2;0R-u. \V R::wie i\J:17.C'-
1.•,,-ylrnnanio następujących prac: w wieckiej wybudo\;•any zcstanic 
Piotrk)\'tje - wykończa.ny z0sta- ~1zpital, 
ni:i ct0m :tul'ząctu Osiedli Robotni- Plan ten z1krojony na bardzo 
czych na uhcy Okrzei i wybudowa- .:zrroką skal~ zostanie z pe\' no~cią 
ny owe:itualnie drugi taki sam bu- wykonany na cza3 i nalcżycj0 -
dynek, kosztem 29 milionów zł. Po tak pozwalają przypuszczać d0-
za tym p:-zc·.vidziana jest budowa tychczasowe ·wyniki p:r>:".cy PPB. W 
nowej ::r:koły przy hucie „Horten-1 związku z wyko 11y·1;rar.iem 1ych 

Otwarcie Szkoły Przemys~owej 
w hucie ;,Hortensja'' 

Z dniem H bm. nast~piło m·o­
czr s te ot,·:arcie Szkoły Przcm~-­
.;ł-0"·ei na tcl'e'lie huty „Hortcn 
.::ja'•. Szkoła ta "kłacla <>ię i. 
t rzech klas. .\h1::0Jwcnei jej ma 
i ą. pra•.Yo 1y;::t ę.pu do liceum 
s:~kln1 7kiP.ZO. Kil'r-0wn irzkq. szko „ 

ły w roku hie'l.t:H'~·m znstnln 
prof. Szotkowa. Opról'z mlocl;.:ie­
ży za trudni on ej w hu ei r ,.H or-
1 rns.ia" urzcsz rznc' h~r\z i e rów­
nież młodzici i1!11yC'h ' .„ ,.,kla­
nrch w Piotrkowic. 

. 
parku miejskiego 

nie zr:sztą. jgk i w innych t:go r0 o do1rnrmianiu bydła w oborze i 
dz'.tj11 zakłndnch n::mkowych, ua- na ten cel przygotować odp::rnied 
st::; ni roz::icczi;cfo roku szkolnego l nie mics7'1nl;:i pastewne. O ile 'rę 
w Stednicj s7 .kole Itolnic:>ę.i w Kln I dzie to stosowan3, to słaba do­
kach. W związku z t?/111 n::~leżv 111 I t:vchc1::1s mleczność lrró-.v wydat.­
tnj pr:i:>pro'i'mdzić e":erl'g zmian i nie· winna się podnieść. Prowad;;o 
usunąć !.'ó7.ne llr?ki. l~tóre h'.1mu.h ne dok;lrmianie koni żytem nie 
podnbs!cnie pcz·omu go<·x:darki · jest w?kazanc, powodn.ie ono bo­
ro!nei craz ui€t'mie o::l:::.i:t;ją: uiQ wiem tak zwnne „kolki", któ!'~ 
n{l ::ikcji sz1~olcn:owej. . I spowodować mogą wypadki śmier 

Prz!?ur:nv::idz:ma w ostr.imch t 1 p 1 · · 1 - al · 
dniach - przez Po~vi:itc•.v0g-o Insp:?k e ne.',, my, rnrmiemu .~om n e~y 
tora Oświaty P.o!niczei in:::ior.:;:cj':l przeJSC na srut lub owies. 
tutejezej s-~rnłv stwierdziła szer~g Należy również zwrócić uwa.zę 
bralrów i nicdcc!ąr;nięć. na ~tan bud~nków. Wykorzystuj<:c 

Nie n:>leżyrie r.>r:J\7::lc1;;i s'.ę unrri ładne obecnie pogody, należy na­

Tyle stwierdziła przeprowadzo­
ną inspekcja., Sp::dziewać się :1ale 
~0J, że za.róvmo kierownictwo szk o 
ły jak i u~niowie zwrócą na to 
1;wa1ę i wszyst4ie wskazane povry 
żcj blędy i niedociągnięcia w bie­
żącym roku szkolnym usuną. 

wę roli. Prowadzone tuta.i kultywa 
torowanie pól nie daie pożadany.~h 
wunikó;v, N11lcżrlo h:< zamisst tr 
go z u\·agi, że ;:ir..,,: ~ b nalc;f:ą <lo 
tak zwany .,.ciężkich", upraw11 
pr.:-·wr,dz'.ć Z'.l TJ'.)m'.JCll t2k zw:mvch 
podorywek. Nie ndeżv również, 
?: mv::i gj ll'1 br'l 1- odp·1,viedni::1g::i 
poz"ornu pól si~ć pszenicy. 

Podrobiła asygnaty handlowe 

Nal('i; ·v
1 ró·,\~n ~c·" 711i"':-tiP .... ,.,r·-· · 

nic w s~::iw~:--h. 7.io:ryh;enie tut".'j­
sz2go !'tawu l!n~mi nie :ics t wi!irn 
n•ne. T·1f P.j"z~ w:irnnl>:i bąrdzfoj 
n:ho,,•it>d-:j:o h od ::r;.rli l'"l'"Pi i na to 
też n'"'1:J~~v air n'"' st::nvić . 

'"hr1C 7
" niż dot1·r1v-~" s mr "'.C 

zwrócić nalci:y na h:Jdowlę :k'..lr. 
Pcni~· .. --~~·~ "vt P~ ... ; ... ~·łvm s:ez') 1ic 

Stanisław i Franciszek Żako- bili więc w tym celu otrzyma­
wie zakupili w Spółdzielni Sa- ne asygn:.ty , na podstawie któ­
mopomocy Chłopskiej w b;- rych otrzymali po 500 kg. su­
kach Szlacheckich po 50 kg su- pcrfosfatu i soli. Machinacje 
perfosfatu i soli i otrzyi,nali od· ich po pewnym c:asie wykryto 
powiednic asygnaty. Zakowie i sprawę przcka:ano na drogi; 
jednak. nie poprzestając na przy sądową. 

Jak nas poinformow<:no w 
zar::::d :!e l'·liejskim w najbl'.: 
s::ym czasie pr<.ystąpi się do 
ro-:bndowy parku miejskiego, 
który pol~czony zostanie ze 
Stadionem Sportowym. Kred, -
ty na ten cel zostały już pr:y­
d:ielone, obecnie toc:ą się n :r 
trak tac je z w hśclcielami pla­
ców znajduj'!cych się mię<l_y 
Stadionem Sportowym a par­
kiem. Na terenie tym znajduje 
się również stacja pomp, które 
częściowo zasilają miasto nas::e 

żenia ;: 11 tym odcin1<u parku ~y ~-.·::r2<'1ie:1b nie z;ol'tałv przc----···eo 
ska na jakości woda z wodoci~ dzonc we włFil'lciwym CT',1'ie. 100 
gów miejskich. Dotychc:as ,„ f'ztnk kur zofor,1o IW sk11tck !ak 

1 zwnnego „p::moru". \V bicżąć!ym 
wiem użyźniane nawo:cm po ::i rólrn S7,lrnlnvm m11i:-7v zwrócić 11-

dzielonych im przez Spółdziel- Na ro:prawie sądowej wina 
i1ię ilościach. pragnęli zdoby:.: oskarżonych żaków :ostała ccil 
dużo więcej fosfatu i soli, wi- kowicie potwierd:::ona i S'}cl 
docznie w celu odsprzedąży z I skazał ich po d:icsi~ć miesięcy 
nadmiernym zyskiem, przero- vvię:cienia. 

Surowa kara za fałszywe zeznan a 

· w wodę. Jak nas informuje Wy 
dział Techniczny z chwila ::ału-

w pobliżu stącji pomp ujemni!' waP'" r.h•r s:i:rz"',..,·rnic drobiu pr;,e 
wpływały na czystość wody. - prow~6zonc b:;:1o we \tłat::iwym 

Niezależnie od tego, inwesty· cz.'.ls ic. 
· · b d · d 1 O ile id:-ie o hodowlę b·;qła, !o 

CJa ta 1est ar zo po::<! 011"· '-·0 nrz::nrow- dwr..'1 inclJckcja stwier­
tychczasowy bowiem obszar dtlła, że nie jest emo utrr.ym:u1e 
parku był zbyt szczupły jak w należytym st1:i:e. Przv chowie 
na potrzeby naszego miasta. 1 pu'.łtw::-'--;,vym w tamtejs7.'1ch wa 

Czyta~cie ,,Głos Piotrkowskiu 

Sąd Okręgowy w Piotrkowic I który :cz:nawał, i:e w jego obec 
w dniu 7 września 1919 r. ro:· ności Saiir pas kupił od niezna 
poznawał sprawę Bronisława nego osóbnika, Sąd Saara unie 
Gwi:da i Mikołaja Saara, m;e- winnił. Na podstawie uniewin­
szkańców wsi Ludwików gmi- niającego wyroku Saar wystą­
ny Unewel, oskarżonych o fał- pił z pretensją do fabryki o '"'Y 
szywe zeznanie pr:ed sądem. , sokie odszkodowanie za zwol 

Przeciwko Mikołajowi Saaro nienie go z pracy bęz powodu 
wi toczyła się spra,\·a w Sąd:ie i bez odszkodowania. Po pew­
Grod::kim o kradzież pasa z fa nym jednak czasie wyszło na 
bryki. Na podstawie ze::nc::nia jaw, że Gwizd zeznanie przed 
świadka Bronisława Gwizda, sadem złożył fałszywe. l!dvż 

Prace pO!ządkowe na 
Placu . ~,Agril<oli" rozpoczęte 
Dopro,~adzllna zo~tąnię 
do por.rądl<u ul. Polna 

i Niecr1ła 
Mieszkańcy ul\cy Niepi.łej i 

Polnej :: radością powitali ,i-o­
botników, którzy pr:.::ed paru 
dniami pr:yst~pili do remon~u 
nawierzchni i upcrządkowama 
chodr\ików powyższych ulic.. 
Ulice te położone na peryfe­
riach iniasta należały do niedaw 
n;1 do najbardziej zaniedba­
nych w naszym inicGcie. 

Przed paru dniami przys~ą­
piono również cl? uparząd~o­
wania placu Agnkola, ktory 
;.awsze w okresie roztopów 1 

deszczów pokryty byl kału7.,l· 
mi, które unie"!11ożliwiały pr~e­
bvcie go. P1:zyczyną tego był 
fakt, ~o zresztą starsi piotrk<?· 
wici·- · ~ pami~~ają - że. na m1e.i· 
scu tym ::nai<;Iował się . du·:y 
staw. Z chwilą zasypania go 
użyto do tego celu glin~, którn 
jak wiadcmo, ,~·adv me prze­
puszc:a. Ohec~1e plac te~ i;a­
wieziony zostame gruzem i pia· 
skiem co przyczyni się do pod­
wyższenia i osus::enia terenu. 

Robntn=cv 
zaopatrzą w sp!'zęt 
nko1ę we wsi Lękiń•ko 
W 1na.ibliższą, nie.dzielę. to jeFt 

18 bm. el~ipa techniczna huty 
.,Hortensja" uc1a się do "'.si Lę­
kiń~ko gclrie przeprowadzi grun 
({)WnY remont z.uisz~zo1wch 
snrzę.tów szkolnvch. Niezależ­
nie od te~o w sto!a1~ni huty 
„Hortensją" wykona.no kilka ła­
we·k szk-0hwch. które przez,na· 
czone zostały dla szkoły w Lę­
kińsku. 

Wędrówka 
po województwie 

WPŁATY NA CENTRALNY 
DOM .PZPR-u 

W okres:e pierwszego tygodnia 
września organizacja partyj1'a 
PZPR Skierniewice wpłaciła -
zebrane w tym czas:e - 205 tysię 
cy złoty~h na hudowę Centralne­
go Domu PZPR. 

Do dn·a 15 październil;a, tj. o· 
kres•1 zamkn,ęcia wpłat, pozostało 
im jeszcze do uregulowania około 
200 tys'.~cy zade1'larowanych sur. 

ZZK - PlłZOUOWNIROM · 
PRACY 

W dn'u . lB września bież. roku 
zw· ązek Zawodowy Kolejarzy w 
Skierniewicach, organizuje 5-dnio 
wą wycieczkę przodowników pra­
cy do Gdańska G.lyni, Wrocław:a, 
Katow!c i Oświ~c1mia Udział w 
niej weźrne 50-c'u najwybitnie~­
:>zych pracowników kolejowych 
przy czym całkow:te. koszty wy­
cieczki pokrywa ZZK. 

W n!edzielę następną, tj. 25 
wrze&nia odbr,dz'e s:ą clru'la wy­
cieczka kolejowców do żelazowej 
Woli - miejsca ttrodzenia Fryd<?­
ryka Chopina. Uczestn'.czyć w· niej 
może każdy z pracown'.ków kolejo 
wych za niewielką opłatą. 

n '.gdy •nie był obecny przy 
kupnie przez Saara pasa i sa.111 
chwalił się przed różnymi os.:i · 
bami, że ze:nał w sadzie fab:v 
wie na prośbę Saara. Ustalon~i 
również, że Saar namówił Gwi· 
zda do złożenia fałszywego :e· 
:nania, gdyż zależało mu ll<l 

uzyskaniu uniewinniaj~cego 'AY 
roku w sprawie o kradzież z 
fąbryki pasa, ieby móizł wyst.r 
p~ć do fabryki o ods;zkodowCJ.: 
nie. 

\\7 wyniku rozp'rawy sąqo­
wej, po prz1'słuchaniu kiH ... u 
świadków. wina obu oE~ar.:o­
nych została całkowicie potwier 
dzona, wobec czego zostali sk.:l 
zani: Bronisław Gwizd za zło· 
żenie przed sądern f f!łszywego 
zeznania na trzy miesią~c 
aresztu z zawieszeniem wykon:i 
nia tej kary na okres lat trzed1, 
a Mikołaj Saar - za naklanie· 
nie Gwizda do fałszywego z'1· 
znanitł na sześć mie:;ięc\· 
~rP"ztu. (se) 
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!••········································································ I W trawie piszczy... i 
~ .• „ .................................................................... . 
Miłe złego początki 
BELGRAD. W związku z opubll 

kowaniem aktu oskarżenia w spra 
wie Rajka i jego wspólników, do 
noszą z Belgradu, że wykrycie l 
udaremnienie spisku wywołało tu 

P ANb'1'WOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 

W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart" Ju­
liusza Słowackiego w nowej insceni­
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po­
przedniego sezonu zostają wyco.fa­
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki''. W niedzielą dwo wi· 
dowisko: godz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedią radziecką 
,;Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTż 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. lsajewa i A, Halicza -
,;Wzywa was Tajmyr", reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd„ Idę 
Kamińską.. Premiera będzie powtó­
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
11rzed:;tawień o godz. 19 min. 30. 

' 
111a„ 

1ADRIA - „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalny.eh ko· 
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40" 
godz, 11, 12, 13, 16, .17. 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - ,,Postrae~ 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosnr" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1.2 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Przygody Nasredina" 

god'll. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „V.'~·spa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw~ 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ~ 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od l::.t U 

WOLNOść - „Diabeli!ka Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
Il-ga seria 
godz. 16.30, 1?.?0, 20.30 
filM dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Elnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-161 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (7el. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 
· kiewicza (tel. 262-62) 

Otwarte codziennie prócz ponia­
Clzialków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Pśrodek Propagandy Sztuki - PorK 

., Sienkiew:czo (tel. 1 JQ-59). 

ogromne zamieszanie i konsterna 
cję. 

.Wrogowie Węgier Ludowych 
nie mogą sobie wybaczyć, że im 
się nie powiodły ich węgierskie„, 
szach· R a j k i„, 

Nie rychło po śmierci 
wędrować ·Kim jest Sko:aecki- Wczorajsze 

wyniki ligowe 
NOWY JORK. Donoszą z To­

kio o przeprowadzonym przez 
Cz.ang·Kai-Szeka zaciągu lotników 
japońskich do Kuomintangu. , 

zwycięzca siódme.j rakiety świata Węgra Asbotha? Wisła - Cracovia 0:0 

Ci którzy .interesują się tei:ibem przeżYWa.Ii w tych dniach wiele 
emooji. W ponię<I:rlał ek prasa łó<IMa w lakonicznych sło· 

wa.eh doniosła o wielkim sukcesie naszego Skoneckiego w Budapeszcie. 
Polak po żywiołowej, pełnej dramatycznych chwil, walce bije w pięciu 
setach 7 raki:!tę świata, a obecnie jednego z pierwszych tenisistów Eu­
ropy Węgra Asbctha i zdobywa. międzyna.rodowe mistrzostwo Węgier, 
po kilku dniach ten sa.m Skonecki na kortach ·Legii w Warszawie zwy· 
cięża rutynowane.go tenisistę szwedzkiego Rohlsona. i przy~ynia się 
walnie do zwycięstwa \Varszawy nad Szfokholme~ 3:2. 

W związku z powyższym godzi 
się przypomnieć o znanym ·przy­
_słowiu, że r- oo ma wisieć, nie ... 
p o 1 e c i„. Cz. 

Kim jest ien Skonecki? wiacy. Ojc'.ec Skoneckiego był ro-

l I Władysław Skonecki, obecny botnik:em na Widzewie i brał czyn-
m:strz Polski w tenis:.e jest dziec- ny udział w ruchu oporu przeciwko 

PIĄTEK }.6 WRZEśŃIA !ciem naszego Widzewa. Tu wycho- najeźdzcy faszys·towskiemu, za co z:o 
10 35 A d · dl . d k r wyi.vał się, rósł i urwisował. Pam:ę- stał po śmierci odznaczony. 

· u. YCJa a prze sz ? 1· ta;ą go doskonale wszyscy widze-
10.55 AudycJa szkolna dla klas I 1 II ' - Władek - mówi nam jeden ze 
- „z piosenką. jest nam wesoło" - >.$.' „„„.,.,.„~- . ,., . .. , . , starych mies-zkańców Widzewa -
aud. słowno-muz. 11.15 In.formacje. , rozpoc-zął swą karierę tenisową, tak 
11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i j_ak n.:emal wszyscy Różniejsi mi-
hejnał. 12.04 Wiadomości południo-
we. 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) strwwie, od zbierania piłek. Było to 
Ch"\\-;la muzyki. 12.55 „Na swojską. gdzieś w 1934 roku. Smyk był bar-
nutę" - gra zespół T. Wesołowskie- dzo spostrzegawczy. Szybko począł 
go. 13.20 Skrzynka: PCK. 13.35 M·l· przyswajać sobie technikę gry, ale 
zyka obiadowa. 14.00 „Opowieść o być może. n:igcly'Qy nie został mi-
Chopinie" Adama Czartkowskiego I 
(29). 14.15 Utwory J. s. Bacha. l4.SO I strzem Polski, gdyby na W:dzeW:e 
(L) Komunikaty. 14.55 (Ł) Muzy!<;:i nie zorganizowano ·przypadkowo 
lekka i operetkowa. 15.10 (Ł) Kalen turnieju dla chłopców od podawa-
darzyk imprez sportowych. 15.30 nia piłek. Władek wygrał turniej i 
Skrzynka techniczna. 16.45 Muzyka zaczął szybko ·wybijać się spośród 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna. 
16.20 (Ł) Lekkie utwory radziecki':?. swo:ch towarzyszy. Z każdym ro-
16 35 (Ł A d k:em stawał się bard:i;iej znanym w 

• > u · Towarzystwa Przy. I Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
jaźni. Polsko-Radzieckiej. 16.45 (Ł) I nim interesować inne kluby. Posy-
Chwila ~rn.z~}'i. 16.50 (Ł) „Tak było pały się różme nęcące propozycje i„. 
we wrzes.mu - fragment prozy St. Władek wyem'.growat' z w:dzewa do 
Wy&:odzkiego. 17.00 I dziennik popo- Katowic, późn:ej do Krakowa i wre 
ł~d1:.1iowy. 17.15 Koncert dla przodow- szcie do Warszawy, gdzie do dzisiej-
mkow pracy, 18.00 „Oswobodzenie szego dnia gra w barwach Legii. 
Pragi". 18.15 Przegląd prasy mh- i - Skonecki jednak n:e przestał 
dzieżowej. 18.20 „W rytmie tanecz- i być popularny u nas - mówi nam 
nym". 1'9.00 Il dziennik popołudnio- nasz rozrr.ówca. Każde jego zwyc:ę-
wy. 19.15 Audycja Biura Studiów. I stwo jes·t naszym zwycięstwem, każ 
19.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- Od !E"wej - Skonecki dy jego sukces - l)aszym sukce-
sja z Budapesztu. 20.00 Z historii i Szwed Rohlson sem. · 
królów i papieży". 20.1'6 Muzyka. 

20.20· Koncert symfoniczny. 21.00 Kołar e kon' czą sezon 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko Z · -
od Moskwy", powieść W. Ażajewn. trzema ciekawymi 1·mpre'7ami 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy- ~ 
k~>nawcy: Zespół instrumentalny pod Bogaty tegoroczny sezon kolariki 
kier .. A. Lustiga, G. Bilińska i W. w Polsce ma się już ku końcowi. Cze­
D~nm-Brzez.ińska - śpiew, Al. Tar- ka nas jeszcze tylko kilka poważmej 
ski ;-:- fortep. 22.45 (Ł) Humoi·e~ka szych imprez: mistr~ostwa .dru~1>­
z. F1Jasa· pt.· ,;-Polńoenfoa 1łofuowa ·nr I we Polski na szoŚie''i torze, oraz o-
13" •. 22.58 (Ł) Omówienie prog. lok. 

1

1 gólnopolskie zawody kolarskie zrze­
na. lUtro . ..23.00. Ostatnie wiadomości. szeń sportowych Włókniarza i Stali. 
23.10 Muzyka kameralna B . .Martiu11. Łódzki Okręgowy Związek Kolar-
23.5? Progra~ ~a jutro. 24.00 Zakoń ski szykuje nam jeBnak jeszcze jed-
czeme audycJ1 i Hymn 'ł · d · k N' d · • ną m1 ą mespo z1an ·ę. iespo z1an-
--------------- ką tą będą trzy imprezy kolarskie, 

U • • h · • · jakie nas czekają. w najbliższych 
sm1ec ni/ Się dniach, a mianowicie: wyścig ame-

Trasa tego wyścigll będzie praw­
dopodobnie biegła ulicami miasta i 
wynosić będzie około 75 km. Wyścig 
rowywanJt ,będzie.. w. oqwodzie zam­
kniętym i urozmaicony zostanie licz­
nymi finiszami. 

Po południu na 'torze helenowskim, 
jak już wspominaliśmy, odbędą się 
torowe mistrzostwa Polski czwórek 
olimpijskich, będące ostatnią oficjal­
ną impreŹ11 tegorocznego 11ezonu to­
rowego. 

rykański na 100 km w sobotę i ogól- z Pragi donos•q 
nopolski wyścig uliczny dla kartowi­
czów oraz drużynowe mistrzostwo 
Polski na torze w przyszłą niedzie­J 
lę, 25 bm. 

- W sobotę na torze helenowskim 
- mówi nam sekretarz ŁOKol„ ob. 
Jóźwiak - startować będzie 11 par 
z poza . Łodzi. Wysłaliśmy zaprosze­
nia do Wrocławia, Włocławka, Po· 
znania, Warszawy i Krakowa. 
Ątrakcyjność tego wyścigu podno­

szą jeszcze nagrody. Tym razem to-

Polki przegrał)' 
z Czeszkami 

Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozeg-rały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 1'5:13, 16:H i 
15:13. Mecz trwał 1 godzinę i 20 mi­
nut. 

rowcy nasi nie powinni się jut czuć Mężczyźni również ulegli Czecho•„1 
pokrzywdzeni~ gdyż oczekiwać ic.h 3:0 (7:15, 3:15, i 2:15). 
będzie wiele nagród, ufundowany :h 
przez PZKol. i WTC na wyścig im. 
prez. Tołwińskiego (który został w 
Wan;zawie odwołany). 
. „Amerykanin" rozegrany zostani'3 
w sobotę o godzinie 17, a w przysz­
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pewnością znów cała spórtowa 
Łódź wylegnie na ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych na­

Weź pan bllet na dwie stacje da-1 szych młodych kolar:l)y (z całej Pol­
lej -. nie mam drobnych na wydanie .ski) o nieoficjalny tytuł mistrza Pol-
reszty. (Halo) ski „kartowiczów". 

Narady · Sportu 
WARSZAWA (obsł. wł.). - 7 paź­

dziernika br. odbędzie się w CRZZ 
konferencja władz Związkowej Rady 
1'ultury Fizycznej i Sportu, z: przed­
stawicielami Polskich Związków Spor 
to;wych i przewodniczącymi oraz se­
k1 etarzami Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Konferencja 
ma na celu omówienie współpracy 
Felskich Związków Sportowych ze 

Skonecki nie przestał być popu­
larnym w Łodzi, ale niestety tenis 
nie jest jeszcze u nas tak popular­
nym, jakim pow:nien być ze wzglę­
du na swe walory no i ze względu 
na„. Skonec.k:ego. 

Polonia - Legia 2:1 (1:1) 

Kolejarz - Warta 2:2 (1:2) 

Ruch - AKS 3:2 (1:1) · 

Polonia (B) -Górnik 3:0 (2:0) 

Lechia - ŁKS Włókniarz 2:1 (1:1) 

Ten ostatni mecz obcho<;lził nas naj 
Wina leży nie tylko w tym, że te­

nis jest siportem na ogól dość i<O­
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyz.VCryczailiśmy się, zl,l.pełnie zre­
sztą niesłuszn:e, traktować go jako 
sport „arystokratyczny", lekceważąc 
jego zalety zdrowotne, którymi k:e­
rujemy się przecież w pie['wszym 
rzędzie przy propagowaniu tych czy 
innych sportów wśród szerokich 
mas naszej młodzieży cr.y ludzi pra­
cy. 

bardziej. Niestety, pomimo dobrej 

podobno gry łodzianie ulegli Lechii 

i tym samym znaleźli się w strefie 

zagrożonej spadkiem. Jedyną. bram­

kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho­

gendorf. 

Rmg wolny/ 

Najbliższe spotkan~a ł!gowe 
Drugi tydzień spotkań pięściarzy 

o mistrzostwo pierwszej Jigi przynie­
sie tylko dwa mecze, ponieważ Związ 
ke>Wiec Zryw łódzki zabiega u naczel 
nvch władz bokserskich o przesunię 
cie terminu zawodów ze Związkow­
cem z Bydgoszczy. 

Gwardia (Warszawa) zmierzy si·~ 
ze swoją imienniczką z Gdańska. 
\'l'ięcej szans na uzyskanie wygra-
11ej posiada zespół gospodarzy. 

Kolejarz z Gdańska ma datwione 
:>i.ldanie w spotkaniu z Metalem ze 
Śl8,ska. 

Druga liga pięściarska równ1ez nie 
póżnuje. Stal z Wrocławia ma za 
p17eciwnika Wartę poznańską, z któ 

rą powinna bezwzgl~dnie wygrać l 
to w wysokim sto5unku. 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
\.\'lókniarza. Przypuszczalny mistrz 
tej ligi zwycięży i to może do O. 

Wreszcie Kolejarz z Poznania wal 
oyć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Cospodarze są na straconej pozycji. 

Po pierwszej niedzieli rozgrywek 
lubelka diugiej ligi przedslo.wia się 
Pastępująco: 

Ogniwo \Alroclaw 
Stal Wrocław 
ŁKS \.\'łókniarz 
Warta Poznań 
Kolejarz Poznań 
Ogniwo Cracovia 

2 
2 
2 

15:1 
!4:2 
13:3 
3:13 
2:14 
1 :15 

Odżyie storo rywolizacio 
---------------------------Pięści arze Wlók11~arza 
walczą ze zw~ązkowcem-Zrvwem 

W nadchodzącą niedzielę na sta- walami: LKS \Vłókniarzem a Związ­
dionie ŁKS Włókniarza odbęctą się kcwcem - Zrywem. 
ciekawe zawody bokserskie o mi- Oba kluby rozporządzają dość licz 
st1zostwo kl. A pomiędzy starymi ry r.ym narybkiem pięściarskim, toteż „, --· f , .... r' - ... spofkanie to zapowiada się nie mniej 

l.Ks Wł ' k • cil'kawie od spotkań ligowych. Oby· 
- · O nłOr-Z - awie drużyny wystąpią't.w pełnych 

me zapomina o lekkoatletach sk~:~:~~~k meczu o godzinie 11-tej, 

Dnia 18.9. rb. odbędą się propagan Ceny biletów SO zł dla uczni i 100 zł 
de. we zawody lekkoatletyczne przed clla dorosłych. 

i w czasie przerwy meczu piłkarskie­
gc; „Górnik" (Szombierki) - ŁKS 

Włókniarz. Rozegrane zostaną konku 
orencje 3x1000 m, 4xt00 ro i sztafeta 
400x300x200x I OO. 

Udział wezmą zawodnicy następu· 

iacych klubów: „Unia-Chemia", „Wi 
dzew", „Spójnia'•, „Związkowiec -
Z:yw" i U<S Włókniarz. 

Zważywszy na start najlepszych 
zespołów m. Łodzi, liczyć należy, 
ze zgromadzona publiczność żywo hę 
dzie dopingować zmagania poszcze­
gólnych sztafet. 

Związkowego 
Z1 ze szeniami Sportowymi. 

W tl.;iiu 8 października odbędzie 
się w CllZZ odprawa organizacyjna 
przewodniczących i sekretarzy Zrze­
szeń Sportowych, inspektorów woje­
w.ódzklch i referentów WP, zarządów 
głównych Zrzeszeń Sportowych oraz 
SEkretarzy Rad ~ultury Fizycznej~ 
wszystkich ORZZ-tow. 

GL 01 
Orrae t.6daklrc:o 11.nmltetu I WoJe 
wódzlrtego Knmltelu. Pol~kleJ Zledao 

eaonej Partii RobotnlcUJ 

RedlJrDJ8ł 

ltOLEGIUM REDAltCY.JNL 

Wydawca1 asw. "rnn". 
Adr. Red.: f,lldt, Piotrkowska IC, m p 
Druk.: Zakł. Grafłrzne RSW „Prua" 

Lód!, ul. ltwlrld 11, teL zos-a. 
Te;eton71 

Jl.edalltor aacnluy 
Zastępca red. naca. 
Sekretau odpowl•dS. 
Sekretariat og61nJ 
Dział party Jn7 

nc-u 
nt-06 
Zll-23 
w-u 
ZH·Jł ··-u Dział lloresponaent6w robot-

nlc~1c1t I eblopsklcb oru re­
daktorów gaaał klennyclu n•-• 

Dział mutacJh 111-U 
Drlal mleJ1k. I sport.f W·tl 

·-· 1111 nzfa.ł ekonomlen171 m-a 
Dział rolny: wewn. I - llll-Zt 
BedakcJa noenar 1'11-Sl, llł·ll 

Kolpoł't&ł1 
l.6dł, Plotrkon1ka .,_, „, .ai-12 
Ac.mt„·•trarJa! !IO-ł: 

Dział or1osze61 L6dt, PłotTkowsk• 1;• 
:el. Jll-111 I 114·7' 
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Daleko od Moskwy 
Z zadowoleniem stwierdził, że ochrona nocna była na 

posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. Ra1)0 
przyjechał z tamtego brzegu Filiminow i opowiedział, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 
w wystający koniec rurociągu: widocznie jednak zo­
stali spłoszeni, tak, że uciekając rzucili wszystko. Pra­
wie równocześnie stwierdzono, że z pracowni zniknę­
ły plany stacji pomp tłocząco-ssących. 

Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
;uż drugi dzień. Z Nowińska otrzymał list od brata -
trójkącik frontowy, przybrudzony dtugą drogą. Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienie. że Mitia jest lekko 
ranny, Jeży w szpitalu : wkrótce powróci do swego od­
działu. Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacznie wcześniej, 

w okresie walk o Moskwę. 

'V.'.'ieczorem Alosza ·poszedł na spacer. Mitia chętnie 
przy3ął . propozycję „przewietrzenia się". Zręczny, 
o szybk10h ruchach, wes.oły, wszystko spostrzegał, na 
wszystk~ reagował. dowcipkował stale i uważnie przy­
glądał s:ę przechodzącym dziewczętom. 

- Czy wiesz. że rodzice, są z ciebie niezadowole-
ni? - pytał Aleksy srogim tonem. . 

.- Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów­
nuJą z tobą: „Wasz brat był najlepszym uczniem" albo 
„Alosze1'Jka nawet teraz jeszcze nie pali". Do licha, że 
musiałem się urodzić po tobie! - skarżył się Mitia. 

- Dałem znać, gdzie trzeba, ale uważajcie - uprze-
dzał Filimonow. · 

- Kim są ci nędznicy?" - myślał Aleksy, czując 
wzbierającą nienawiść. Przejście przez cie'śninę było 
w połowie rodzonym dz'.ecięciem Aleksego - i szalał 
na samą myśl. że dziecięciu temu grozi jakieś niebez.:. 
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce?­
nagle spytał sobie Aleksy. O 0zywiście, geologowi nie moż 
na l:?yło nic zarzucić, n'e budził podejrzet'l i Aleksy 
to rozumiał: . niepokój jego powstał nie tylko wskutek 
informacji Filimonowa, ale równ; eż z powodu odwie­
dzin nieproszonego gościa. 

Aleksy przeszedł się v1zdł uż baegu - z<laleka widać 
było drogę - łai1cuch ogni, który przecinał mgłę, stam­
tąd dochodził awar nie ushjący nawet w nocv. 

„Ąlosza, piszę do do ciebie niewiele. Otrzymaliśmy 
rozkaz natarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę­
dę, mogąc przelać krew za Moskw~ Jeśli ' coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do­
piero zrozumiałem, jakich Ilłamy rodziców. Jak bardzo 
chciałbym ' choć raz spojrzeć , na nich i na ciebie! Pa­
miętasz, jak robiłeś m1 wy.mówki za nieposłuszeństwo 
i brak szacunku - przecie~ to było niedawno, zale­
dvvie kilka miesięcy temu. Przys\ęgMTI na honor - ty, 
mój, braciszku, . ora-z moi rodzice - nie bGdziec 'e mieli 
powodu. aby wstydzić się za mnie„." 

„W takiej chwili p'rzypomniał sobie, że robiłem 
mu wymó\v-ki za brak szacunku!"- - mówił do siebie 
A1eksy z wyrzutem. K!edy po trzechletniej nieobecno­
~ci powrócił z budowy na południu do domu. Mitia 
był już mlorłzieńcem. Matka poskarżyła się: „Pali po­
kryjomu. Spotkałam go na ulicy z paniP.n.ką„. N;e chce 
się uczyć. Ojciec jest niezadowolo_ny. Ale dobry jest 
bardzo, łagodny, jak cielac;zek, „ Nabroi, potem przyj­
dzie, popieści nas - i my z ojcem od razu zapomina­
my, o wszystkim. Pomów z nim. Alosza. Staraj się 
wpłynąć na niego.„" 

.... , 

- Czy to tak trudno dobrze s:ę uczyć, gdy się ma 
ku temu. wszystkie warunki? Czy to trudno nie mar­
twić takich rodziców, jak n-a.si 't 

· - Nic trudno, ale nie wychodzi, Alosza. Mogę być 
porrawny najwyżej tydz.eń, a potem znów coś się nie 
klei„. 

Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksv z tru· 
dem mógł opanować w::ruszei;tie. Należało jednak do­
prowadzić do ko1'ica poważną rozmowę. 

- Okazuje się, że nie potrafisz wziąć się w garść. 
Tak bywa z zatwardziałymi pijakami, których wola 
jest ?~łabiona: wiedzą, że nie wolno im pić, a piją. 

Mffia obejrzał s:ę, a gdy spostrzegł że dookoła nie 
ma nikogo, szybko uśc'snął brata i pocafował go w 
policzek. 

- Nie gniewaj się, Alosza. Szalenie sie ,ciesze. żeś 
przyiechał. Brak nam było ciebie • 


